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DL LACY 
opowiadają o swych strasznych przeżyciach 
Rząd Niemieckiej Republiki Demokratycznej wita serdecznie 

wygnańców w drodze do Oiczyzny 

:Mija pięć lat od chwili, gdy woj- ł dalekowzroczności i mądrości linii 
ska radzieckie, z którymi ramię przy politycznej polskiego rewolucyjnego 
l'amieniu walczyły wojska. polskie, ruchu robotniczego, który wierny do­
wyzwoliły stoli"ę Polski - Warsza- t)'chczasowym swym tradycjl>lU 
wę. współpracy po'&kie,i i rosyjskiej re­

Robimy dziś obrachunek naszych wolucil nierozerwalnie wiązał w 0-
BERLIN (PAP) - Po 3-dniowej I Łowi, inwalidzie, p07.bawionemu nogi, I przedmiotem troskliwej opieki władz ~posób spłacić dług wdzięcznośei N!iągnięć w odbudowie Stolicy, Pod- kl'E'sie okupacji walk~ o wolność na" 

podróży przybyla w niedzielę rano odmówiono 20-minutowej zwłold na oraz spotkali się z licznymi objawa· wobec Polski za pomoc okazaną Ger- Rumowujemy to co już zostało Z1:0- rodl"'wą i spoleczną Polski z walką 
dl> Berlina pierwsza grupa wysiedlo- odebranie nowej protezy, Należy za- mi sympatii. Przyjęci przez kierow- hardowi Eislerowi. bione i wytyczamy sobie plany na przeciwko hitleryzmowi, prowad7.oną 
nych z Francji Polaków, licząca 1\) znaczyć, że MarymQnt, schwytany nikn miejscowej organizacji SED i Resztę wieczoru Polacy spędzili na przyszłość, Ale przede wszystkim H- przez Związek Radziecki - ();,toję, 
osób, a w !ilad za nią następna, li- lJl'zez gestapo w łapance w 1943 1'0- starostę, spędzili noc w Eisenach, po wielkim przyjęciu, zOJ.'ganizowanym świadamiamy sobie dziś polityczny F.olunnika i przyjaciela wszystkich 
cząca 15 osób, ku, nie został deportowany właśnie tzym nazajutrz wyruszyli do Weima- przez niemiecki Związek b, 'Więźniów sens wydarzeń owego dnia przed 5 uci.1.:anych. 

Relacje wysiedlonych pozwalają na dlatego, że jest inwalidą. Redaktora ru na zaproszenie premiera Turyn- Politycznych i Związek Pola1.""6w w laty, kiedy to do Warsza wy przyszŁa Życ:':! wykazało. że wszystkie pla-
odtworzenie dokładnego obrazu oko- Bibrowskieg'O odseparowano od żo~y, gii Eggereharta, który podejmował Niemczech. wolnośt, by się już nigdy z nią nie ny polityczne wszystkich odłamów 
liczności, w jakich odbyła się depol'- znajdującej się w przededniu pologu. ich kolacją, Po północy Polacy, których żegnał rozstać. bUl'żua~.ji i obszarnictwa polskiego, 
tacja. , '" . , Fl'anc!szka, Barnasia .dep~rto~van? Podczas kolacji premier Turyngii konsul Sukiennik, odjechali dl> Ber- Wy.;z;wolenie Warszawy, triumfalne ukladane w toku wojny, których 

W oblawIe poliCYJneJ, ktora objęła bezposrednlO po ataku slepeJ JW;Zkl. wygłosił przemówienie, w którym lina, -dokąd przybyli w niedzielę w d~ieło bohaterstwa żołnierzy radziec· ',.,.spóh~a cechą było antyradzieckie 
zarówno Paryż, jak l prowincję, Znaczna ilość wysiedlonych prze. wyraził radość że może w ten bld.aj godzinach porannych. i\ich bylG potwierdzeniem słuszności, ostrze przynosiły klęski i nil"-
wzięło udział kilkuset policjantów,' SZCZęSC13 narodowi polskiemu, 
NaJ'ścl'a nlie,zkan' przez poll'Cl'" od- bywała we Francji po 20 i więcej lat <;l t kt t' l·t k' 

bywały się mi;dzy godziną;) a 7 ra' ~,;~~r~łl~azcz~:~t~~·~~~ł ,:~ ~:a~!~u~~: Ł ' d k.' . .. ~r::lc:t~ s~~~ ~~lrzld~ ~~,~:d~:: 
no, po czym agenci dokonywali re· (Iziny z dziećmi bez środł,ów do ży- O Z I S W I a t p r a c y P I ę t n u I e krwawe rozczarowania i nieszczę-
wizji i odwoziii aresztowanych do sCla, bylo powstanie warszawskie. 
lokali t. 'ZW, "nadzoru terytorium", cia, 'Wolność zaś przyszła do Warszawy 
.\resztowanych fotografowano, doko- Redal,tor Bibl'owski w zaprotokó. h b F i mogła przyjść do naszej Stolicy je-
nywano odcisków palców, po czym, lo~va~ym oświadczeniu za~ądał post~ anie ne wyczyny prześladowców polskiego wychodźstwa we rancii dynie w wyniJro zwycięstwa Armii 
po przesłuchaniu, wręczano im do',u- menla g'o przed wladzaml sądowymI I Radzieckiej nad hitler~'zmem, utrwa-
ment o wysiedleniu, wy"tawiony '13 i dania mu możności obalenia bezpod-, Wiece zebrania i masówki w łódzkich zakładach pracy i uczelniach ma się i mogla się utrwalić jedynb 
wniosek dyrektora .,nadzoru tel'yto- stawnych i klamliwych insynuacji ' w wynihll współdziałania sił polskkj 
rium" Vibota. a Podllisany przez mi- policji w popełnionym rzeJcomo przez W PZPB Nr 4 Przemówienie • przedstawiciela Ko· waniu polskich organizacji mas~- rewolucji z siłami rewolucji rosyj-
ni"tra spraw wewnętrznych Mocha, wysiedlonych "zamachu na bezpie. miteŁu Łódzkiego PZPR tow. Woźnia- wy ch we Francji. Polscy robotm- skie,)', 

• t t • t "N Przeszło półtl>ra tysiąca robotników 'd ty brodniczy za Bl'utalność })olicji, urągająca ele- czens wo WI'\Yllę rzne pan~ wa . ~ a- kiewicza rze wa b ł h '1 cy Wl zą w m z ,,' Sztandary 'wyzwolenia zatknięte w 
mentarn"m zasadom humanitaJ'nym, pietnowllł on tcl!ńrZ!>stwo fałszywych L PZPR Nr.( zeb'.·ało się wczoraj w P ry ne yo co C Wl ą miar reakcyjnego rządu Moch,,: dniu 17 stycznia na gruzach Warsza-

~ k . '\' kt' 'dl świellicv. fabryczne]', aby złożyć zblo ffromkimi okrzykami: "Precz z faszy. kt' ten sposo'b chciałby skło wyraziła się w szeregu niezwykle 0- 0, -arZYCIe l. . orzy przez wysle e· " . ory' w wy znamionowały koniec zbrodnicze-
burzaJ·a.cych wypadków, zaslugll,ia.- nie ,;wych ofiar chdeli uniemożliwić rowy protest przeciwko metodom stowskim JZądem Mocha!", "Precz z cić ze sobą narody Polski i Fran· !!O panowania burżuazJ'i i początek 

.l 'k' 'h kI t Cjwaitu i. terrolu, stosowanym prze· j' h 'alby z polskiego wy --cyc h na najo:.trzejsze potępienie, zuerna~ 'owanle <;WOIC • ams w planem Marshallal". Tow, Wożnia· c I, c C! • llanowania w całej Polsce ludu pra-
lll';f.('d sądami fran"usldmi. ciwko Polakom we Francji. Jur. przy chodźsIwa uczynić narzędzie do 

Tak np, Bolesława Studzińskiego, , wf'jściu do sali robotnicy wyrażali I<iewicz przypomniał. że Polacy we łamania .jedności francuskiej kla cującego ,który od pół roku rządził 
}'n'okllrenta hanku PKO, wepchnięto Po przekroczentn przez wy;;ledlo- ąlośno swe oburzenie wobec wypad- Francji zn 1]eźl! się w sytuacji wprost sy robotniczej walczacej o chleb już z Lublina. 'Wyzwolona War~zawa 
wraz z innymi do autokaru mimo 0- I1Fh !!;ranicy Niemieckiej Hl'puhliki ków, rozgrywających się we Francji strasznej, WiĘkszość z nich _ to u- i wolność"." nie wróciła ani na chwilę do trady-
k · '. . d t l 1) k' . t a 'a l"'h ule "'l'l cJ'i o:'rodka anty. radzicck\le' h i ant y-'azama przez nlf'VO srla et W:l. ('. emo ra,yczne.l, syn, 1:],.: ... • W imipniu kierownictwa fahryki h l' P l 1 ' 'b N' I k' j ., ki' a zdo-
k I , '. t ". h d 1" I ' , " ' p.. '. ' , C oc l.cy Z o 5 .. 1 S<ll1acY.lne), ro otn;· "Ile ma a le SI y, or n~u ouowych ]:nowań i in 'yg, w J'aki ars uego. :f.(' )e_ ClI;Z,'O C ory nr1 ra. y "IIleJ ZnU,lnle, l zeWlezH'nt sa· przemówił do robolników dyrrklor l l bł' i aruszyć prz .... 

I ,. edł d' d h d t..,·· nr '- cy, którzy poszukuJ'ąc chleba, pełnili a a V z amac n l przekształciła J'ą bUl'żua~J'a, Wyzwo-fi uca l ze przesz przez Wle o - ll.OC o el~, ze s aC,ll gtamczn.e.] '.' al raczelny PZPB Nr 4, tow, Owczarek, j~. Z·Il. 'mipdzy narodem francuskim 
I ·' . J' f ,,,. tl l li' l P Jacy b, I o,ltad . 'k' kl' h ~ ""'t IGna War,1zawa st.ała się od pierw-my, nzymerowl oze OWI lual'ymon- la (O .lsenac 1, o, . l - '. P(;dkr2ślił on z mocą, że protesty pol ClęZle prace w 'opa lllac lTancu- i narodem polskim, która potra-

szej chwili oŚl'oclkiem przyjaźni, 
skiej klasy robotniczej są aktc-m, do- skich, Ci sami robotnicy walczyli ra- Iilaby zerwać międzynarodowe współpracy, braterstwa i solidarno-

Mies;qc walki o zakaz broni atomowej 

BRUliSELA (PAP). - Z Paryża 
donoszą, że w ealej Francji wzma­
ga się akcja mas l>racującycb w o­
bronie pol'oju. W wielu fabrykach 
robotnicy oiImawiają produlccji i 
przewczu sprzętu wojennego. 

Bojowników o Wo1no';ć i Pokój 
Farge. przypom!1ia.wszy jeaność 
Francuz6w różnych 1Jogląd~w .... y Ru 
chu Oporu, wskazał na niezIt\lerną 
wagc walki o zakaz broni ~tomo"'ej, 

Sei,retarz generalny CGT Fra­
ch on wskazał, źe walka o chleb jest 

Je~ocześnie, w r~mach Mies~ą('a nieodłaczną od wa.lki o pokój, gdyż 
~a,lkl o za~~z br~n~ atomow~~, w jeśli nędza panuje we Ft'ancji, to 
r07-nYC!l m~eJsc~woscl:U:h F~lInCJI od powodują ją przygof()wania wojen­
były Sil; wiece I ~anlfestacJ~. W ~a nc, 
R~chelle, _ La Pall,ce o(lby~ Się w .t.tl~ Robotn:cy portowi w Dunkierce i 
dZlel«: wice z ~d7.Jałem. ~Icłu tySlę Calais wstrzymali pracę na jedną 
cy marynarzy I robotmkow porto-I godzinę, protestując -przeciw wo.inie 
wych. \V Vietnal'l1:e i ame:,ykańskim prze-
Przewodniczący Krajowej Rady syłkom broni, 

kumentującym solidarność międzyna- mię przy ramieniu z ludem francu- wl~zy solldaruości, jakie łączą ~ci narodu polskicgo z narodami 
rodowego proletalia In, \Vypadki WP ski 1 o wvzwolenie spod jarzma hi klasę robotnicrą, walcrącą pod Zwia. zku Radzieckiego. 
rrilnr-ji obrażają godność narodu pol ( . n . J • • • • wodzą Związku Radzieckiego". 
ski ego i pl>lskiego robotnika, tlaTowsklego. Zasłuzem we Irancu- 'Wyzwolona Warszawa stała się 
----------=~-~---- skim Ruchu Oporu obywatele polscy "Wierzymy, że faszystowsWe stolicą rewoluc.ii polskiej i dz;ięki te-

K 
• I • metody rządu francuskiego je~z' mu - stolką. wolno§ci i niepodległo-ap.ta iŚCI USA budllJ" ą dziś prześladowani są przez rząd fran cze bardziej zacieśnią bratersltie oŚci, 

- c\lski, niepomny ich zasług dla Frdn- stosunki między Polską Ludową Wyzwolenie Warszawy i wszystko, 
strategiczną szos. cji. :r-Uody Mocha przypominają do aSkl'm~C. haterskim ludem francu- co llastą.piło po tym dniu - jest 

fi 'f złudzenia metody kalów hitlerow· ś,,-iadectwem naszej nieugiętej woli 
W państwie Izrael skich. Rezolucja przyjęta została burzliwy utrwalenia niepodle~łości Polski i 

mi ·oklaskami. naszej nieugiętej woli walki o pokój. 
TEL AVIV (PAP), - Dzienniki za 

mieszczają. wiadomość o projekcie 
budowy "mięuzynarodowej autostra­
cy" Stambuł - Kair przez tery to­
r'um państwa Izrael. Autostradę za­
mierza zbudować koncern amel'ykań 
ski, 

Dziennik "Al Kamiszmar" podkre­
śla, że w Zgromadzeniu Nal'odowym 
kilku posłów złożyło intel'pelację, do 
ll~agając się od rządu wyjaśnień w 
sprawie projektu budowy teJ szosy. 

- Nie dopUŚcimy do tego, żeb\' 
wyzysk i morderstwo zwyciężyły 
sprawiedliwość - przerwał ktoś prze 
mówienie tow. \Nożniakiewicza, a ca 
la sala zatrzęsła się od okrzyków, Ze 
ciśnięte pięści wzniosły się do góry 
grożąc tym, którzy są i będą wroga­
mi pokoju i postępu. 

Tow, Woźniakiewicz zakończył 
swe przemówienie okrzykiem: "Niech 
żyje klasa robotnicza Polski i Fran­
cji!", Długo niemilknące oklaski za­
brzmiały po tych słowach, 

Po uro<:ZYSly~ odśpiewaniu "Mię- Ta sama myśl polityczna, która le-
, b PZPB N 4 żal a u poustaw naszej walki o wol-dzvnarodowki" ro otnicy r •• . k ,. kt" 

owrócili do pracy, . n?::;~ w c:r.asle o upacJI" a - oreJ wy-
p I mklem było wyzwoleme 'Val"szaw,V, 

myśl o nierozerwalnej współpracy 
W PZPB Nr 3 po~s;kiej rewolucji ze Związkiem Ra-

Sala teatralna PZPB Nr 3 wypeł-I dzj~ckim leży u podstaw całej na­
lliona po brzegi. Robotnicy i robotni- szej pracy pal1Stwowej w ubiegłym 
ce z napięciem słuchają słów tow. pięcioleciu.. ' , 

Przyszłość Finlandii należy do ludu pracujqcego 
Przemówienie sekretarza generalnego KPF na zebraniu przedwybąrczym 

Na zakończenie odczytana zo­
sŁała rezolucja, w której: "robot. 
nicy PZPB Nr -' protestują prze­
ciwko brutalnemu zn~canlu sil': 
nad wychodźstwem polskim, prze 
eiwko szykanowaniu l rozwiązy-

Siwka - przedstawiciela KŁ PZPR. Dlatego tez w dnIU 5·lecH\. wyZWD­
Omawia on tragiczne położenie Po· lenia 'Warszawy, gdy ze słuszną ~u. 
laków we Francji, bestialsko pneśla- mą mówimy o dotychczasowych OSIą· 
dowany('h przez reakcyjny rząd Mo- gniędach i o dalszych planach budo· 
cha, wy naszej stolicy, uświadamiamy so· 

Na sali słychać okrzyki: "Nie po- bi~ z całą. si~ą, że ;walka o zwye,ię· 
zwalimy gnębić naszych braci we skle wykoname plano w wars~wskich 
Francji!" jest w3lką o utrwalenie i pogłębienie 

',.\. braterstwa z ZSRR, jest walką G po-
(Dalszy ciąg na str. 2) l' ,.}, kój. 

HELSINKI (PAP) - W niedzielę 
"cbyło się w Helsinkach zebranie 
pl'zedwybl>rcze, zorganizowane prze:l 
Deml>!,.--ratyczny Związek Narodu Fiu 
skiego, 

Uczestnicy zebrania w liczbie okD­
lo 8 tysięcy osób powitali burzliwy­
mi oklaskami selo-etarza generahlego 
Komuni~tycznej Partii Finlandii -
Pes,>i, który podkreślił historyczne 
znaczenie zbliżającyrh się wyborów 
prezydenta. 

Podczas tych wyborów - stwier­
dzi! mówca - dojdzie do zderzenia 
dwóch sił - reakcji i demokracji. 

Przedwyborczy terror 
w faszystowskie; Grecji 
BUKARESZT (PAP), - Jak do-

nosi Agencja Elefteri Ellada, uzbro­
jone oddziały faszystowskie, tzw. 
MEA dokonuj a na.padów na działa­
czy ,demo!{ratycznych i terroryzują 
ludność wiejską, w s7.czególności w 
p6łnocnych częściach kraju. 

Działalność terrorystyczna fa~zy­
stów wzmogla się ostatn:o znacznie 
w związku z zapowiedzianymi wy­
borami do parlamentu. 
.U,III1IIłIlIIlUUIIIU"łlIHłlUUIIUlllllllltlll"ItIUII1I1ł1l1t1 

Komunikat 
We wtorek, dnia 17 stycznia rb, o 

godz. 18 w l()h:alu Ośrodka Szkoh'nia 
Partyjnego przy ul. Traugutta Nr 1. 
odbędzie się wykład dla l.ierowni­
l.ów politycznych grup samokszŁalce 
niowych na temat: "powstanie pro­
letariackiej partii polskiej li:lasy ro­
botniczej - SDK P i L.". 
Obecność bezwzględnie obowiązko 

wa. 
OSRODE:K 

SZKOL&~ PARTYJNEGO 
przy KŁ PZ!'S 

Wynik tego zderzenia jest ważny dla 
każdego obywatela, Zjednoczony 
front reakcji, wypełniający polece­
nia nie tylko fil'tskiego, lecz i zagra­
nicznego kapitału, wysun:!ł jako swe­
go kandydata Paasikivi. Temu fron­
towi przeciwstawia się front <lemo. 
kra tyczny, jednoczący klasę rohotni­
czą, przoduj:!ce chlol>stwo, inteligen· 
cję pracuj:!rą i wszystkich zwolenni· 
ków pokoju. Kandydatem tego fron­
lu jest )launo Peldmla. 

Uczestnicy frontu demokratyczne­
go domagają się zmiany obecnej po­
lityki kraju, korzystnej tylko dla ka­
pitalistów i podżegaczy woj0nnych, 
żądają oni powrotu do polityki rządu 
Pekkali, polityki odpowiadającej in­
teresom mao; pracujących, polityki 
Zacieśnienia przyjaznych stosunkó',' 
ze Związkiem Uadziccldm, polityki 
demokracji i postępu. 

W dals;,:ym ciągu Pessi przedsta­
wił zgubne następstwa dzialalności 
rządu Fagel'holma w dziedzinie go­
~podal'czej i politycznej. Scharakte­
ryzował on Paasikivi, jako jednego 
ze starych ideologów reakcji, I)]'ZY' 
p01ninając m. in" że Paasil<ivi był w 
swoim czasie lł.ktywnym zwolenni­
kiem SOjll:::ZH Finlandii z Niemcami 
hitlerowskimi i przy~otowania wojny 
przech\ ko Z wi:! zlcow i Radzieckiemu. 

Kandydat Demokratycznego Fron­
tu ~arodu Fińskiego, l\Iauno Pekkala 
- stwierdził mówca - je5t nato· 
miast wYP1'óbowanym bojownikiem 
ruchu robotnicze~'o, czynnym obroń~ą 
sprawy pokoju i IJrzyjaźni ze Związ­
kiem Radzieckim. Pekkala jest czło­
wiekiem, który moźe poprowadzić 
Filllandię !'luszną drogą, 'fen, kto od· 
da swój głos na PekkaJę, będzie gło­
sował za szczę~Hwą przyszłością 
Finlandii. Przyszłość naszego kraju 
naleźy do ludu pracuj:1ce!,O. 

'"\ ,Następnie wy~łosił krótkie prze-

mówienie MalinO Pekkala, powitany 
spontaniczną owacją. Winniśmy pa,.. 
mięta/! - oświadczył m, in, Pekkala 
- że ze Związldem Radzieckim wią· 
że nas układ o przyjaźni, współpra­
cy i pomocy wzajemnej, Należy pod­
trzymywać -przyjazne stosunki ze 
7.wiązldem Radzieckim nie tylko w 
słowach, lecz i w czynach, \V tym 
celu jednak konieczna jest calkowita 
zmiana polityki kraju, 

WYBORY 
kOlegium wyborczego 

w Finlandii 
HELSINKI (PAP). - W poniedz:a 

lek roz,poczęly się wybory 300 elek­
torów, kt6r-z.y w dniu 15 lutego 00-
I-ona.ią wyboru preeydenta Finlan­
dii. Czteroletnia kadencja nowego 
prezydenta rozpocznie ~ię dniR l 
marca, Na stanowisko prezydenta 
FinlandL kandydu.i<l obecny prezy­
dent PaasikhTj, przewodniczący par­
lamentu Kekkonen (partia chłopska) 
i kandydat Demokratycznego Fron­
(u Narodu Fińskiego były premier 
Pekkala, Wybory elektorów zakoń­
czą się we wtorek. Na listach wy­
borczych f;gUl'uje około 2.4 miliona 
mężczyzn i kobiet. 

Fińscy działacze komunistyczni przed sądem 
Zeznania osJ.carżonych i świadków 

aktem oskarżeni·a przeciw rządowi fińskiemu 
HELSI~KI (P AP) - Przed są- tor naczelny dziennika "Tyokansan! 'I'uominen, stwierdził, że władze po· 

dem tutejszym toczy się proces prze- San'omat" Riuemia, przewodniczą:y licyjne Kemi świadomie sprowo"? 
ciwko czterem działaczom komuni· Komunistycznej Partii Finlanclii Aftl- wały tamtejsze krwawe wydarzetlla 
stycznym, wszczęty na rozkaz mini- tonen sekretarz generalny partii w tym celu, aby rząd mógł przedsta-
stra sprawiedliwości. Do odpowie- Pessi' i poseł Tainio. wić walkę robotników o podwyźsze. 
dzialności pociągnięci zostali: redak, Obrońca oskarżonych, adwokat nie pła'c jako "bunt~·. Dziennik "Tyo 
-------..:..:..--------------"'-----------,.----- kansan Sanomat" zupełnie obiektyw 

Karta Górnicza wchodzi 10 życie ' 

PierUJszu .UJqplata 
specjalnego wynagrodze~ia dla górn8ków 

KATOWICE (PAP) - Zapowie­
dziana na dzień 16 b 111 , plerW;;y,a wy­
plata specjalnego, dodatkowego wy­
nagl'odzenia kwartalnego, przyznane­
go górnikom na podstawie "Karty 
Górniczej", wywołała we wszystkich 
kopalniach żywe poruszenie i zainte­
resowanie, Pierwsze w ramach wiel· 
kiej karty pl'zywi1ejó,'- górnictwa 
I;obkiego wyróżnienie objęło około 

85. proc. z~trudnionych 'pod ziemią, 
"Y!itematycznie pracujących górni­
ków'. 

Dzień wy!>Jaty minął na ,kopal­
niach w radosnej atmosferze. W,licz.­
nych kopalniach wypłatę poprzedzi­
ły ogólne zebrania robotników, w 
czasie których przedstawiciele Rad 
Zakładowych wyrazili głęboką ra­
dość gqrnikówz powodu przyznane· 
go im wyróżnienia. 

nie i slusznie oświetlił wydarzenia 
w Kemi. 

Dwaj świadkowie - rl>botnicy z 
Kemi opowiadali o panującej tam sa­
mowoli policyjnej i o krwawej rl>z­
prawie z robotnikami. Stwierdzili oni 
również, że dziennik "Tyokansan Sa­
nomat" opisał wydarzenia w Kemi 
zgodnie z prawdą. 

Redaktor wspomnianego dziennika 
Riuemia podkreślił, że oskarżenie, 
y;ytoc7.one przez władze, skierowane 
jest nie tylko przeciwko "Tyokansan 
Sanomat" ,'lecz i przeciwko całej po­
lityce Partii Komunistycznej. Za wy· 
darzenia w Kemi ponoszą odpowi('­
dzialność władze policyjne, których 

USA pOdwyższają cło na towary 
importowane z krajuw marshallowskich 

"Od chwili nadania Karty Górni­
czej - mówi przy odbiorze wypłaty 
górnik przodowy ]'ranciszek Swat -
praca górników staJa się dla n.ls je­
szcze piękniejsz3 i bardziej zasz::zyt-

zbrodnicze postępowanie uzyskało 
sankcję rządu. Obecny proces, 
wszczęty na podstawie starych prze­
pisów, jest sprzeczny z traktatem 
pokojowym, jako wymierzony prze­
ciwko czynnikom demokratycznY1l1, 

HAGA (PAP) - Dziennik "De I "Gdy podwyższenie taryf celnych na niż dotychcza . Odczuwamy w pet 
Waal'heid" donosi z Waszyngtonu, że wejdzie w życie - pisze "De Waar- ni opiekę rządu Polski Ludowej i dla Adwokat Tuominen odczytał na' 
rząd Stanów Zjednol:zonych zamie- heid" - rynek amerykański okaże tego rozpoczynająca. się realizacja stępnie deklarację trzech pozosta. 
rza pod,,·yższyć cła na towary im por- się w praktyce zamknięty dla towa' naszych przywilejów będzie dla nas 
towane z krajów marshaJlowski< h. rów krajów marsltallowskich, co przy nie tylko .nugrodą ale i zobowiąza- ł~ch I>sk&;żonych, demaskujące zbrod 
Podwyższenie ceł ma wynieść do 30 czyni się do dalszego pogorszenia sv· niem do jeszcze systematyczniejszej mczą pol.tykę władz podczas wyda·· 
Drocent i wejść w życie w rb. tuacji gosj1odarezej tych krajów. ,j wYdaJniejszej' prlWy"! . xzeń VI Kemi. 
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W kilku wierszach 
• .oGOu."nOK" W 5 R()CD\i[CĘ 
WY7iWOliEN\IA WARSZAWY 

MOSKWA. - Z oJka7Jjil 5 r~Y 
~ole.nia WaJr'<!T/1a'WY crwsqp.lsimo 
radztecltie "Ogolll!ilok" 7A!tn>::eśc\,lo ar­
tykuł pt.: "Od!t"Odoona Wa~a", 
jpOŚwdęoorny Wriet1k:im sukcesom po[-
8kiieb mas p!I'OOtI.!tącydh w odlbudo­
wiEI ~.oo.ęj iPilv,ez opraJWeÓ!W 
bWierolwslltli<ch S1lxill.cy lPoJJsIki. 

REKORDOWA LOKOMOTYWA 
GDARS!K. (PAP). - W dŃU 14 

6m. o ~. 9 miIll. 1:4 ~ył punk­
tualln!ie z P,ragi Cooslk:iej na dmO: 
l!'ZeC w GdlllÓS]ru ll'eIkardoWJy pal'O­
wGz iPM-a Nil' 5, kltó..ry ma za sobą 
45.302 km pme'biegu betl; ~ÓI\V 
Il mycia kotła. Jest to ~a 6 !to­
łejM'ZY bydgooklk'h, k1;6my poddę13i 
:metody pt'e.cty lkoileja'l'0y !radW.ecl~..dh 

Xrywooooa" L'I.l.1l'ritna i in" ~>amU- ' 
aąe :tJ1m stary System pracy. 

Nowy sys!1;en Il»lega ipoIV.ede wm;yll!t 
Iiim na ttro~diwed O!!;liece nad sIla­
net'I1 ~ym. l aieplnym pa!'O­

WCl:Z1l, Cli:ąglym badll1nilu meclumillzmU 
po;dc0as pracy a;na naitydbmiaSlto:­
:w.wn Ub'Ulwaciu rl~icll ~ 

Ch6dźmyL. Czasu mamy nie­
wiele, a chciałbym Wam poka­
zać jak na;więcej. 
Chciałbym, al>yście przeszli 

się ze mną ulicami tego najnie­
zwyklejszego chyba ~ miast, 
.gdzie dokoła rosną rusztowania 
i spośród ruin pod.noszą się ja­
sne ściany w~panialych budo­
wli, gdzie dzisiaj złocą się da­
chy stylowych pałacyl~óv{ na 
miejscach wczorajszych gruzów 
l popielhik, gdzie domy WY1'asta 
ją naprawdę jak grzyby po 
deszczu. 
Chciałbym Was poprowadzić 

na NowY Swiat i Krakowskie 
Pr.zedmieście. - Was, któr.zyś­
cie tu nie . byli nigdy i Was, któ 
rzy przed pięcioma Jaty słysze­
liście tu tylko żałosny poświst 
wiatru między zwaliskami mu­
rów i widzieliście jedynie zło­
wrogi ll".rok, czający się między 
usypjskami osmalonych ogniem 
cegieł. Patrzcie, jak na tych sa­
mych ulicacb. uśmiechają się 
dzisiaj do Was lśniącymi szyba 
mi okien wesołe kamieniczki, 
takie same jak przed wiekiem t 
jeszcze bardziej piękne. 

To oi;iarna praca bohaterskie 
go pokolenia zWl~aca wnukom 
odzyskane piękno minionych 
czasów. -I 

Przed pięcioma laty powie­
dział faszystowski zbir i morder 
ca, że stolica Polski jest trupem. 
Wsłuchajcie się dzisiaj w głos 

jej ulic, w ich szum i g\l\,'ar, po 
dążcie na Marszałkowską, na 
Kruczą, zajilozyjcre nr., pl'zed>m'ieś 
cia - na Wol~, na Mokotów. 
na Zolibórz, Wszędzie \vre wy­
tę2;ona pra~. Tu budują szkołę, 
tam wznoszą konstrukcje wiel­
kiego Powszechnego Domu To­
warowego, i kładą fUlldamemy 
pod bud~w~ gmachu Bank.u Na 
rod()wego, gdzię indziej stawia­
la śruaw ~oWYch. robotniczych 

r:r:··~ • 

D· CYZJ 
ey budowlani wykamIi nowy stosu­
nek do pracy, potraoiillt zmdenić jej 
metody, odnoa~ezć w sobie siłę i 
twórczy polot dla nowycb wspatlia­
łyoh osi.ągndęć. W:wółza.wodniCJtwo 
htdyw1!1u~lne, system tróJkowy, bu­
downictwo S0ybk>llŚCliowe, sys,tem po 
iokOlWY budowy li wykońomnia. -
ca.łkowicie zmieniły da.wne nonny, 
n~ym celom oddając na. służbę no 
we mf'.roQy pracy. 

MÓlWliąc o. latach rea1iJzaoji Rlanu 
6-1etmi1ego lilia odoinlk.'ll odlhudolwy 
stolicy, Towaa:'ZjIlSZ Bierut powie­
drziJał: 

,,Pwnlięta.jm.y, że lata te będą 
decydu~ą.ce dla ukształtowania. 
miws1ta, 2e k3.Ż<dy metr kiwaika.­
to.wy WY'k·ooanej ulicy, każdy 
metr sześcienny Sltawia.nea bu­
dowli - to kir,ok na.przód na d'ro 
dze do wrZil1:oszen-ia D3SZe,ł sooja­
listywme~ stolicy. 

W '.WIlce o wykOlłla.1lie planu 
lr.o7lSwygadąeymi e:znmik6mi bę-I 
dą: post1llWa Wdeo'wa., świa,do-

mość polityC7JD3., JWwy SQC\ja1l­
etY'C7.illY stYl pracy, nieugięty 
upór w pokonywaniu trudności 
iI. w walce o WYkOOlll!nie ;p.lMlu". 

Te w~aś.nie eZYlruniikri sprawiły kie-

I 
dtyś, że zapadł,a boha;terska. i histo­
ryC'ZIm decyzja, jak najs\zybszej cc'i­
budowy Warszawy, przywirócooej w 
dniu -wyzwolenia d·o godil1ośd stoli-\ 
cy. Te C'ZY'DiI1illii ,kierOlWMY kad1"all1li 
picl'wszych jej bud1l:wniezy,eh. D:mś 
stać się muszą wła.śctwością wszyst­
kich wollłlych robotników. budują­
cych swą sooja.listyczną stolicę­
tych ~stkJiab, których w~wał 
Pl'ezy>dent Bierut: 

"Towarzysze! Uczyńmy ~l>"t 
ko, alby odibud,owa i l'OI7ibudowa 
Wa:r!!:7laJWY stała. się chlubą i du­
mą' kwiilego Polaka.. Uczyńmy 
wszys1Jko. aby miasto nasze prro­
d·()wa.ło w wiel.klim dziele wyko­
na.nia Planu 6-letniego, tak jak 
ikłedyś prrzod·owało wwalee 
III hiitler~ najeźdźcą". 

Jan DąbrowskL 

Warszawa 1945 

Tak wyglądały ulice Warszawy w 1945 r. 

Fragment zrujnowanej ulicy Nowy S wia.t w Wars;!ilwie 

Łódzk i · świat pracy piętn uje 
haniebne wyczyny prześladowców polskiego wy~lujdźstwa we Fraacłl 

Wiece, zebrania i masówki w łódzkich zakładach pracy uczelniach 
(Dokoiterellie ze •• lo/ej) ł Zarówno towarzysze partyjni, jak. li jednogłośnie rezolucję, piętnująct\ ją lD. in.: "Gest.wpQws.kie metody ł)a,.. 

"Solidaryzujemy si~ z narodem i bezl?artyjni r?botnicy z?,jęli w tej te faszystowskie metody rządu Mo·. straszenia Polaków we Francji wy­
francuskim w jego walce z rządami. sprawle Je~ohte stanowls.ko. Zgodo cha. Równocześnie zebrani wyrażają i\v:ołały ż~-y oddżw.ięk wśród roboi;· 
sługusów im erialistyczn ch'" nie ~otęplalą wszyscy. mesłychane swoją radoŚć z tego, że lud francuski, niJków franculllkich i zamiast rozer-

p. , .y . represje rządu francuskiego, wyslug!l że francuska klasa robotnicza w tym wać ~ jeszcze bardziej zaclesłllaJł 
Robotnicy .lednomyslme uchwalaJą Jaceqo się imperialistom ameryk ań- samym stopniu, co społeczeiistwo więzy pr:c:y;jaźni łączlłce k1SSt ?Oboi> 

rezolucję. ostro potępiającą represje skim: polskie i postępowa opinia świata niczą Francji i Polski". 
rządu francuskiego, stosowane wobec W p . • W. - pi.ętnują akcję t.errorystyczną Schu- Odśpl~waniem :Międz~arodówki i 
wychodźstwa polskiego. anstwowe, yzsze, manÓw, Bidau1tów . i Mochów, ak- okr7.ykami na cześć narodu frMlcu-

Następnie głośno rozbrzmiewa Szkole Pedagogicznej cję, zleconą przez amerykańSkiCh pod· skie.go zakońeZl)llo masówkę. 
"Międzynarodówka". W dniu 16.1.1950 r. pracownicy żegaczy wbrew interesom narodu W ~-if ta" .... l' , " 

francuskiego, a w interesie między- m<LU es CJl lira 1 rOWlllez u-naukowi, administracyjlli oraz wszys d"iał dwa]' "'ola obo~"': . Wychodząc z sali, robotnicy żywo l!8fOTIOwej reakcJ'i. '" ł' "ey rlU,cy·enugran-
dk' cy studenci Pal1stwowej ~Nyższej ci z PraneJ'i. 

omawiają ostatnie wypa l we Fran- ł dz db 1 
cji. Tow Bolesław Wentel mówi: Szlco y Pedagogicznej VI t.o i o y i W Zakładach Ob. Bolesław Kucza od 1936 r(Xku 

"B' v. >pm w obozie koncent racYJ'nym zebmnie w celu wyrażenia swego 1-"· Str .... ""t"., ~- ł l' ..... li 1. P 
J - głębokiego oburzenia z powodu ofen ...."... .... zy~ a Pl·acOWa. na ro J w O",(} caeu ary-

razem z robotnikami francuskimi. Do- 5ywy prowokacji i terroru, przepro- W czoraj na dziedzińCu .fabryc1-nym ża, Do Polski wl'ócił w październiku 
skonale rozumieliśmy się, wspoJnaga wadzonej przez władze francuskie Zakładów MechanicznYCh im, Strzel- ub. wIru. O ostatnich wYPad~ach m6-
!iśmy się nawzajem \lo' ciężkich chwi- przeciwko 400.000 rzeszy vrychodź- czyka w Łodzi, odbył/1 się potę'lona wi z przekonanien. - "nie uda się 
lach. Wiem, że klasa robotnicza Fran stwa polskiego we Francji. przeciwko lllanifestacja, na której robGtnicy Mochowi ta roootR. Nie Sikłóci ro, 
cji jest p-n na.5zej stronie!" prześladowaniu polskic..1-j działaczy 'wyrazili swe oburzenie z powodu pro bot.nil,ów pol5kich z robotnikami 

- '''lam kapitalistom francuskim demokratycznych, górników i na.uczy Vlokaeyjllej antypolskiej działalności :franc~:-I,il1;li. ~"czasie pobytu 'In 
od P?lskich robotników] -:- ,d?bitnie ci.~1l, przecivłko .lliespolvkanypl W l'~~kcyjnego rządu Mocha we Frarn- Fran<-11 na. k~z~~ll! ,kroku spotyka­
brzmIą słowa tow, Cyprynskle,J. dziejach stosunkow międzypanstw()- (']1. l~l ,a~y z. zyczln~osclą ze str_ot:l~. lO-' 

_ Nie pozwolimy, żeby rząd Mo- wych represjom wobec urZędnikÓW! Ponad 500 robotników ucbwalilo I bo.nlliOw l chłopow franeuskICh. 
cha znęcał się nad Polakami! - nIÓ-1 konsularnycb. l'<czolucję, w której po słowac.l ener-I Potwierdza to również ob. Ławnj. 
wi tow. Zabłocki. Po j:lrzemówien.iach zebrani przyję· gicznego protestu zebrani ~twiel'·ha- c7.a11, który we Francji p"';.o:ebywał od 

ap_AU _aowmmwcA' mW~.iip#iM1N. hIS'!! 21929 r. do 1913 r. i pracował jak'O 

osiedli. I wszędzie wesoły 
śmiech rozbawionej dzieciarni 
zaprzecza wyrolw'wi kata 

Chodźmy na Plac Trzech 
Krzyży. Z okien szumnej. jarl:. 
pszc:zeIi ul kawiarni, popatrzmy 
na \V~cltwita'j,:lCY z rttin szlache­
tny ltształt historyczuego koś­
ciółka św. Aleksandra naprze­
ciw nO'wych gmachów Minister 
stwa Przemysłu. 

DalW111OŚć, wiekOIWa trad.yc.ja i 
u~miech przyszłości zestrajają 
się tu w odmieniony kształt na­
szego życia. 

kich, secesyjnych kam.ienie lub 
choćby nawet pamię!:aJi tal,jeż 
dwa rzędy '\\?górz gruzu, po 
znałby w nowoczesnej, rozle­
głej magistrali, gdzie dź.wigają 
się pod niebo w·telor,ię!:('owe 
gmachy, dawna llHcę Kruczą? 
Kogo nie zadziwi Ordynacka, 
gdzie jeszcze niedawno pleni­
ły się stepowe cll',v3sty? 

.Jakie to śmies:me. że rzadki­
mi kłosami zboża porastały już 

tu i tam rUiny, gdzie dziś pul­
suje wielkomiejskim ;'oyciem No 
wy Świat! ... 

'Ii 

Stanisław Ryszard Dobrowolski 
.. ~ 

PRZECHADZKA PO WARSZAWIE 
• .. ' ____________________________________________ DM ____ ~ _____ ••• 

W samym sercu miasta, w 
Alei Trzeciego Maja, gdzie o­
twiera się szeroka perspektywa 
na odbudowany Most POl1iatow 
skiego i Pragę po tamtej SITO­
nie Wisły, tuż opodal Muzeum 
Narodowego jeden z p:nvilonów 
Centralnego DOm1.1 Polskiej Zje 
dnoczonej Partii Robotniczej 
już pokryto dachem. Zadziera­
my głowy do góry i nie mo~p.­
my wyjść z podziwu: -kiedyż to 
się stało? 

Przecież od zjednoczenia 'pol­
sldej 'klaf'Y robotniczej w je­
dne;; partii poljt~'czne.i upłynęł(; 

za~edwie trzym'"~cie miesięcy! .. 
Oho! "(T nas niesposób spuścić: 

z oka którejkolwiek z ulic choć 
by na miesiąc, na tyd:tiell . P67-
niej już jej nie poznasz, Kto: 
spośród tych, którzy niegdys 
znali wąską, boczną ulicę Kru­
cza. zabudowaną rzędami brzyd 

Z~6w, jak dawniej spizowa 
postać MikQłaja Kopernika pa­
trzy rozumnymi. oczyma z coko­
łu na śpieszących do Państwo­
wego Teatru Polskiego, na od­
budowany kościół ~'W". Krzyża, 
na śmigające u jego stóp limu­
zyny i na majaczącą w dalekiej 
perspektywie ulicy Kolumnę 
Zygmunta. 
Dzwonią kielnie na. pobliskiej 

ulicy Traugutta. 
Dawność i nowe splatają się 

w wyraz naszego życia. 

Pójdźmy jeszcze tam, gdzie 
estroHy się one 'i," naj doskonal 
',:ą harmonię - na. Plac Zamko 
wy i sławną trasę W-Z. 
Stańmy u cokołu zygmuntow 

skiej kolumny i przypomnijmy 
sobie: pięt" lat temu, tłokładnie 
pi~ć lat temu rozciąg~ła się tu 
głucba, śmiel'telua pustynia, a 
spizowa postać króla leżała obok 

pot!'zas!tanej kol1Ulmy na środku 
zrytego llo-ciskami placu, z zo­
lem z",mu'zonym w śniegu i blo 
cie. Obok spoczywały gt'uzy Zam 
lm i sterczały okrutne zwaliSka 
c10mriw Starego Mia.sta. 

'fałd Plac Zamkowy o!!,lądnli 
i,olnicrze Armii Rad?;ieckiej ł 
:i:ohlierze Wojska P31skiegG, kto 
rzy wyzwolili Warszawę. _ 

Popair>/;cie (iziSiaj: to tędy tu 
nelem pod Placem Zamliowym 
przebiega wspaniała arteria. 
wiążąca no~ym ~Iostem Sląs­
ko - Dąbrowskim po przez \Vi­
sIę - od wschodu na. z;lt)hód­
dwa krańce stolicy Polski, 

W dole u stóp wiślane,1 skar­
py, otoczony wieńcem stylowych 
staromiejskich kamieniczek, wa 
bi wuok Mariens:ttacki Rynek 
l wes6łe dźwięki muzyki dobie 
gają aż tu do stóp Kolumny, 
Odwróćmy się. Przejdźmy Mio 

dową do balustrady nad wylo­
tem tunelu. Przed nami rozcią­
ga się bezkresny widok Alei 
gen. SWierczew<lkiego, ginący 
gdzieś daleko az na horyzoncie, 
gclzie majaczy odbudowująca 
się robemicza Wola. 
Dołem jezdnią przepływają 

tramwaje, autobusy. samoCho· 
dy. wyżej na skn.rpie odsłaniają 
się oczom mury starodawnego 
klasztoru Kapueynów i bistory­
CSlne ściany Pałacu Paca. 

Tu niegdyś mieszkał i snuł 
pot.tyckic wwje przyszłości .Tu ... 
liusz SJawacki: 

"Przyjdzie stu robotników ... " 
I przyszli. Nie stu', a.le setki 

tys~ęr;y robotników. 
I rośnie d(, no\'! ego życia 

wSlla.niałe miasto pokoju i prll~ 
<,y, ldóre kiedyś. obok syreny 
na tarczy swojego herbu, nmies 
ci lUtll'~rskie rU!;ztoV!· ania -
dumny symbol swojego odrodze 
nia i sw~jej nowej chwały. 

mech:m.ik w fabryce chemieznej 11" 
GreMhli. 

- Po, wojnie - mówi on - wład~ 
f.rahcu'!'kie niezbyt przYjafnie usto. 
suukowały się do n3S, emigrantów z 
Polsid, i CG rolm. stosunek ten pogar­
szM się. Natomiast coraz więks~ 
sympatią i p.lozyjainią otaczali uas 
robot.nicy francuscy i tej przyjaźni 
pan Moch uje rozbije, To mu się nie 
uda! 

Masówka w PZPW Nr 6 
Sala W PZPW Nr 6 nie mogła pG" 

lnieścić wsZystkilolh robGtnikbw, któ­
rzy 7lebrali s.ię, ażeby ~aprote&towae 
przeciw prześładąwa.niu Polaków we 
Francji. Przedstawiciel Łódz>kiego 
Komitetu, tow. Stroszajn, omówił tra 
gicZ'!l.e położenie Polaków we Fra.n­
cji, przeciwko któ<rYl:n rMkcyJny rząd 
Moeha stosuje me.tody be.ZP1~ZykłlKl. 
nych gwałtów. Pooźegaeze wojenni 
chcą z.erwać pl'Zyjaźń mię1izy naro­
dem francusĘirn i polskim. Lecz za­
l'ÓWll0 mu'ód fJ'lIinclli'Ikii, jak i m.,..})o­
tępiamy te nieene prześladowa.nia., 
Stanowimy jędną siłę. Istnieje tylko 
jedna. linia podziałU: na tych, eo che" 
wojny, i krorzy jej me ene.. I .­
uda się im nas poróZlrlci. 

Po tych słowach następuj, ~li­
we oklaski i okrzyki ,,Precz z pod­
żegaczami ',"ojennymi". 

N astęJ}n~e zebra~li uehwalili rezo­
lucję, w której zeDll'ani robalmiey wy­
rażają ostry protest przeciwko re­
presjO'lll. 'l"'J;ądu francuskiego, st0so­
wanym wobec Polaków~ zamieszka­
łych we Francji. 

W zakOllczeuiu rezolucja oświad­
cza: 

"Naród fra.ncusld i fiancuska kla.· 
sa robotnicza lUoże byc przekona.na, 
że w narodzie polskim i całym obozie 
pokoju, na którego czele stoi niezwy 
ciężony Związek Radziecki, ma swo­
ich przyjaciół i sojuilzników w walce 
z imperialistami!" 

p.o UCIh'Walleniru lrezolUC!ji woznle ... 
siono okrzyk: "Niech iyJe !a.'aru:u$ka 
hlasa It'dbotni.cza,!'ł, 
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ZebranIe wyborcze winno być należycie prZygotowane 

Czujność- n-kazem. dnia 
Przebieg 'zebrania organ-izacji oddziałowej Nr 1 p~zy PZPB Nr 4 

Rozpatrując przebieg zebrań wyborozycll, które odbyły się l jakieś zanuty. A więc np. niepIze kandydata. 
dotychczas w naszym mieście, można wycIągnąć WIniosek, że szła kandydatura tow. Siejnieckie Tr.zeba podkreślić 'Z naciskiem, 
rękojmią spraWiIbi.e j należycie poprowadzonego zebrania wybOT go, który nievvłaściwie odnosił się że dizięki CZ:UjlIlOŚ"ci. 'tpwa­
czego jest odpowiednIe przygotowanie doń wszystkich czło.n~ da swych tOWaIzyszy pł"acy, kan. rzyszy. dzięki temu, iż głos'owa­
ków organizacji. Nie ~rudno też zauważyć, że duże znaczeIlJie dydatura tow. Nowaka, który na- no na każdego kandydata oz osob­
ma osoba przewodniczącego, który powinien odpowiednio ki~ leżąc kiedyś do K'.:>misji Mieszka na i wyczerpująco omawiano.:> ka.ż 
rować dyskusją, zwracaJqo szczególną uwagę zebranych na ko- niowej nie wywiązywał się zado- dy życi'Olrys, do egzekutywy wesz 
niec3fllOść przestrzega-nia zasad czujno~()i w obliczu donIosłegO' walająC'O ze swy'ch olbowiązków li istotnie towaIZysze najbardziej 
Cilklu wyboru,władz partyjnych. CZujny 1 uważnie wpływająoy na oraz kandydatura tow. Poasz, któ~ odpowiedzialni i cieszący się ogól 
tokdy8kl18ji pTzewodnkZący oraz przedstawiciel -nad,rzędnego o· ra na jednym z 'Zebrań w v,ystą- iIly'Dl zaufaniem. 
gniwaPartiimają na zebraniu wyborczym powCIŻ'ną roJę do speł pieniu swym zajęła zupełnie nie- Chociaż więc zebranie wybo!r<!ze 
nienia. Doświa!łCzerde wykazało, że tam, gdzie przewodniczący partyjne stall{)wisko. organizacji oddziałowej Nr 1 przy 
nie był odpc1W'ledn}, nie umiał panować nad przebiegiem obrad, Czujność towarzyszy pmejawi. PZPB Nr 4 miało pewne braki 
dytdtU8~ staczaJa się do zagadnień ściśle produkcyjnych lub la się zwłs.szcz.a. podczas dyskttsji (Głalbe spraWi02danie i niedostate .. 
nawet wykazywała tendencję do płlZekszlcrłC<1J!da się w osoM- nad żyCiorysami tow. tow. Palki cznu samokrytyka) na'leży przy­
ste st4lr.f!Ia j polemiki_ j Garstki. PalCe d~wied!ziono, że ~ać, że spełniło o.no swe zo.da11lie. 

podCz'as okupacji korzystał z pi'ZY Nie wolno pominąć jeszcze je-
Piszą(: o zebraniu wyboJ.:Cr{lD kim pr.Bygotowaniu członkowie or wilejów "Leistungsp'ole", 00 uda- dnego nied:ociąognięda tego zebra­

:orgcmizacjJ odd2lia;ł.owej Nr 1 ganiJzacji oddziałowej Nr 1 przy- ło mu się do tej pory zataić, zaś nia. .uchwały p'Odjęte na :wkoń~ 
. przy PZPB ,Nr 4 trzeba na wstępie stąpili z powagą i w skupieniu d() Garstka, ustępujący sek'retarz or- 'CZenie o'hrad. były zbyt .ogólniko 
stwierdziĆ. że organ,i'bacja. podsta- wybo.ru kandydatów. ganiZacji odd~i.ałowej, tak prLera.. we, nie ustalały jamo -wytycz­
wowa ~adała sobie trud, odpowie Każdy życiorys był tultl\j sz<lZe- ził się tym, że 4l1a składać życio nych, jakimi mają się kierować 
dniego przygotowania. Zebl-ania. gółowo i wnikliwie rozważany. rys, że prosił towarzyszy o u:m- nOwe władze organizacji. Toteż 
Towarzys?;e prztbyli na zebranie DZięki temu towarzysze potrafili nięcie jego kandydatury z powo. nawowybrana egzekutywa na naj 
w pełni przygotowani do dysku" wykryć kilka jednostek, maskują du złego stanu zdrowia. Okazało bliższym zebraniu będzie musiała 
sji, nastawieńi na przeprowadze- cych się dotyChczas. a nie :zasłu- się, że miał on CZlAlO się oibawiać. ~łębjej zl'!stan'owić .się nad złoża. 
nie rzeczuwej k<rytyki i samok!fY- gujących na to, by .uczestniCzyć Zebrani bo\/Y"iem udowodn-ili mu. nymi wnioskami i uwagami czt'On-
tyki. A choc"iaż sprawozdanie u· we władzach partyjnych. Odrzuco że był aktyv.mym członkiem 1ców ParW o'raz nil(J stojąCymi 
~t~l:ującego se~retarz~ nie _ było 11'0 nawet kandydatu,rę takich to- przedwojennych ZZZ i z icb. ra- prz.ed nią zada.niami. ustalając do 
aosc wyczerpuJące, me zaWIerało wa.rzyszy, którzy nie cieszyli się mienia kandydował nawet na. po-I kładnie, punkt po pUlIlk.cie, w ja­
dokł.adnej. ooeny. pr~:"y e~~e~uty-I dostateQlną popularnością w fa. sła. OczvwiśC'ie_ że żadnego z kich dziedzinach należy wzmóC i 
wy l całej orgamzacJl, chOClaz nIe bryce lub którym. stawUme były nich nie przegł05owan'o nawet na I usprawnić pra'cę. 
pogłębiło on'.:> żadnego odcinka ----------------------------------------­
dzia.łalll'ośCi ustępujących władz 
partyjnyCh, dość 'vgólnikowo mó. 
wiąc o ws:zystkhn po trochu - to 
jednak te braki spraWOZdania Z'o. 
stały ujawnion~ i uzupełnIone 
podczas dyskusji. A więc tow. Sto 
Jarska dała krytyczną o'cenę pra­
cy aktyv·nu partyjnego, który nie 
potrafił wytłumaczyć wszystkim 

W walce o racjonalne wykorzystanie każdej złotówki 

Pierwsi przy produkcji-przodują w oszczędzaniu 
Słuszne wystqpienie zespołów naiwyższej iakości w PZPB Nr. 7 

robotnikom istotnego sensu ostat- rzą zespół najwyższej jakości w 
niej reformy płac i cen. KoJpor- PZPB Nr. 7, zespół, który uzyskał 
terka tow. Esko mówiła o sł-abej nag1'Gd~ lJOdcza.s konlrnr~u. To zo 
dyscyplini~ w łonie organizacji llowiązuje. Toteż obecnJie jest ich 
oddzial'owej, czego jaslaa,vym do obcl'wiązldem podjąć i :rozpowsze-
wodem był fakt, że członkowie chnlć w fabryce walkę o oS7A.'Zętl-
organizacji opuszczali zebrania nośco pOkazać innym, w jaki spo-
paPŁyjne w trakcie obrad. Tow, s6b i na ~m moina oszczędzac. 
Grzelak poddał ~rytyce pracę agi Kierownictwo zakładów oraz 
tatorów i męriów zaufania, którzy Rada Zakładowa o~ywiśc:ie usto-
nie rozwi.nęli żywszej działaln'O- sunkoW9.ły się przychylniie do WJUo 
śei na terenie zakładów. Zwraca" sku zespołu Kowzanowej. Przystą 
no uwagę na niedostateczną opie. piono do obUczeń. 
kę Ol'g8.m.zacji nad młodzieżą oraz N' ł ł _I 
nad 'l'I1VI!anizaeją "Ligi Kobiet. - le up ynę o wj"lę "ezaw, . gdy 

Gdy"dyskusja zaczęła ogOC"~i- zgłosił się tow. BaJcer.zak z po-
cza.ć'·:si~ wyłą~nle do tematOw dobną propO'~ycją. 
prod:ultCYjnych. seklretal"'Z <lrgani- - Jakże to z tą oszczędnością, 
2laC'ji podstawowej, tow. Trzeciak towarzysze? Gotowi jesteśmy pod 

Po dokładnych obliczeniach oka.­
zuje się, że każdy z tych dwóch 
zespołów, pracujących przy arty­
kułach PG 2 3! B l, może 2iaoszC7llt'­
dzić dzienn!ie 20 dkg wątku, war­
tości 120 zł. Do pełnego przepro­
wadzenia tych os'lczęduości zobcro 
wiązują się zarówno zespół tow. 
Kowzanowej, jak i zespól tow. 
Balcerzaka. PróC'.l tego tkacze et 
podejmują się p%Owad_ na teJ'eo'! 
nie swych zakładów akcję propa­
gowania oszczędnej pracy. 

Na apel tych dwćkh zespołów:': 
z pewnością odpow:iedzą inne zes­
poły tbckie "Bawełnianej Słódem 
ki", jak równiei robotniey innych 
odd7.iałÓw produkcyjnym. 

I 

"" !. 

Warszawa 1950 

Odbudowany Plac Zamkowy z kolum ną Zygmunta 

pnzypomniał zebranym, że są \0 jąć zobowiązania, żeby 'Zl·.obić znów 
wprawdzie sprawy hardzo w3Jżne. cos pożytecznego d'Ia na.<nego kra-

lecz na zelblraniu wyboIC'Zym iINl- Zespół tow. KowzanoweJ z PZPB Nr'ł ju. 
leży obok, spraw p(['odukcyjnych RozmaW'i:amy z członkami obu 
rozpatrzyć przede wszystkim ,dzia podejmuje zobowJązania oszczędno- zespoł6w. Pokazują nam, ile od-
łalność ustoępującej egzekutywy, ściowe padków oddają dziennie. Na każ-

Niezrngkła narada m ORZZ 
zastanowić się nad ·u.>lhoremillQ.. dego tkacza przypada od 20 do 25 Młodzi przodownicy i ra cjonalizatorzy opowiadają o swej pracy i walce 

.. J 'u _ Czy to "Bawełniana Siódem- dk • 
we)' i w ten sposób wpły>nąć na g. dZIennie. Oczywiście, łIosć tę Takiej narady dawno nie widziano I pn~wnlc., pracy 1 racjonalizatorzy I wsp6łzawodnictwa. Przyznają sU; do ka" jest gorS"Za od innych zakła- • nni PZ B N k l p'olepszenie pracy organizacji par dów? _ powiedziała tow. K~)'\,\,za- 1pcżna zmniejszyć. W:iele można w ORZZ. Zwykle poważnie debatują fabryk przemysłu włokie cao:ego. tego: koL Kuba z P ,r 3. o . 
tyj.nej. Tą zaś przyniesie 'Zara- zdziałać przy dobrych chęciach. tutaj starsi, zwykle w dużej sali kon- Sam kwiat tego przemysłu, awangar- Kalucka z PZPB im. Stalina. Jednak 
zem poprawę na odcinku zawodo- nowa, - wchodząc w ubiegły pią- Tak samo było z konkursem. Po- feren.cyjnej uroczyście rozpatruje siEl da wJóknłarZY-lI1łodzieżowc6w. dzięki · pomocy kolegów, dzięki orga-

wym. Na to sam'O zwra'ca także tek do Rady Zakładowej, - We C'Lątkowo przeciez wydawało się, różne doniosłe sprawy i zagadnienia. Zaczyna swe zwierzenia koL Lipió.- nizacji ZMP poznali .donios~e cel':, i 
wszystkich fabrykach robotnicy W niedzielę natomiast było zgoła ska - ta z PZPB im. Stalina, która z~~ania w:sp6łzawodmctwa l pr.zyStą­

uwagę przewodniczący zebrania podejmują zob()wiąz~ni:a oszczęd- że nie można już podnieść jakQści inaczej. Wprawdzie obok odbywała pieIWS.Za rozpoczęła pracę na 6 war. pil~ do ogoln~o ruchu,. ~oryw~Jącego 
!fJ'.V. Mrówka. nośeiowe, a 11 nas nici towal'u. Niektórzy sądZlili, że w się konferencja lekarzy fabrycznych sztatach, Obecpie jest już na II roku n~Jlepsze, naJszlachetme~sze _ Jednost-

Wystąpienie przedstawiCiela ogóle nie można produkować i przedstavdcieli załóg, ale wjellia w Technicum Włókienniczym. Z po- kI s~śr~ klasy rOb?tmczeJ. 
K. Ł. tow. Jankowskiego przyp'om Byłi> to zdanie nie tylko tow. ekstry. A tymczasem co się okaza- sala donośnie rozbrzmiewała ~y'wym czątku miała trudności i to niemałe. puz; z~tere.sowa~le bud~ą :wypo-
-uiało raz jeszcze zebranym, że Kowzanowej, ale wszystkich człon ło? Ekstry z każdym tygodmem . gwarem młodych głosów. To nie by- W domu starano się nawet powstrzy- wled7.1 raCjonalizator0'Y" mOW1ących 
składając głos powinni jak naj- ków jej zespołu. Zastanawiali się przybywało i przybywa. 'I zal"o- ło zwyczajne zebranie, na kt6rym mać ją od udziału we Vl'sp61zawodnic- o swych l?omysłach l, wyna.lazkach. 
mocnie,; zastanowić sie_, aby do nad tym Aurelia Galia, Janina Sa- bek wzrastał, Tak też będzie i obce trzeba uważnie, z napięciem przysłu- twie_ Takie było zresztą zdanie więk- Dlateg<;> t~z wszyscy cIek~wl~ przy-

,I chi wać się referatom i brać udział w r,zości starych tkaczy. ~uchuJą SIę, gdy głos zabIeraJą: k'!l. 
nowej egzekutywy weszli l1ai1ep- łata oj Ryszard Grzywocz, gdy o nie. Tego zdania są tow. Szulcowa, rzeczowo ciągnącej sie dy~kusji P d - . l t t ("arncarek z PZPW Nr 3, koL Kędzllł 
si, najodpowiedniejsi towarzysze. godz. w pół do drugiej spotykali Kowzanowa, Balcerzak, kol. Ci:iyc- Przy ustawionych .;, podkowę sto- -. rzacho ZlSZ na ~le owarsz ~, o- z PZPB Nr 2 i inni. 

NiC więc dziwnego, że po ta- się w tkalni. Wszyscy przecież two ka i inni. f łach zasiadła wyłącznie młodzież _ wośc. to wtedy, z~~dni .tkacz~ po~d~ Nie wiadomo, kiedy mijają godzi-
_____ "--_______________________________________________________ ~a bramę - mowlh o~t, ~dyz woąz ny. Młodzi nie 'zdawali sobie nawet 

Dlaczego nie otrżymujemy 
odzieży ochroDnej ? 

ciężlticb warunkach i odpowjednia 0-
dzież jest im niezbędna. Brak jej u­
trudnia. pracę robotnikom, wywołuje 
niezadowolenie i rozgoryczenie. 

'Wobec tego, jak nazwać podobne 
lekceważące i niesumienne postępo­
w'anie wymienionych instytucji? 

R. Mikołajczyk 

-

Przy PZPB Nr 14 znajduje się świe­
tlica, utworzona i subsydiowana 
przez Zwjązek Zawodowy Prac. 
Przem. Włókienniczego. W świetlicy 
został zorgaluzowany zespół teatral­
ny, baletowy, kurs języka rosyjskie­
go, zespoły: samokształceniowy i fil 
mowy. Bardzo wjełe młodzieży prag­
nęłoby zapisać się do poszczeg6lnych 

Osiągnięcia i klopoty 
przędzalni odpadkowe; w PZPR Nr 2 

W początkach ubiegłego r?ku Mi­
nisterstwo Skarbu zatwierdZIło roz­
dzielnik przyznanych ubrań robo­
czych dla pracowników, zatrudnio­
nych w plzemyśle tytoniowym. Sto­
sownie do tego rozdzielnika Centrala 
Handlowa Przemysłu Odzieżowego w 
Łodzi nadesłała do Dyrekcji Polskie­
go Mońopolu Tytoniowego w War­
szawie zlecenia na prawo nabycia o­
dzieży roboczej, jak: peleryny pod­
gumowane, ubrania, bluzy watowa­
ne itd. Wydawałoby się wjęc, że o­
becnie wystarczy skierowanie odpo" 

. wiednich pism do wskazanej n~m W tych dniach w przędzalni OdPad-I Trzeba przyznać, że majstrowie i 
Centrali Spółdzielni Spożywców "Spo kowej PZPB Nr 2, obsługa 27 samo- kierownictwo przędzalni energicznie 
łem" w Łodzi-posiadającej w swych przęśnic wózkowych i 28 grępli przy· zakrzątnęło się i pilnie czuwa nad po 
magazynach potrzebne nam u!>raD.ia. stąpiła do zespołowego wsp6łzawod- prawą par~u maszynowego, Gorzej 
! pracownicy przemysłu tytomowego nictwa pracy. Umasowienie współza- jednak spr6'wia się tu nasz warsztat 
otrzymają je bez trudności. wodnictwa na tym oddziale w dużej mechaniczny, lue wykonujący na 

Ale takie optymistyczne przypusz- mierze stanowi zasługę majstra salo- czas zamÓWiel1 i zmuszający personel 
czerna okazały się przedwczesne, Pi- wago, ob. SHwrskiego, -który zdołał techniczny do przeprowadzania re­
sma wysłaliśmy. Jedno w maju i dwa przekona'Ć całą załogę o wielkiej roli montów w spM.nlonym tęrminie, Te 
w lipcu. Niestety, wszystkie one po· współzawodnictwa w naszej gospo- zaniedbania wydziału mechanicznego 
zostały bez skutku, a co gorsza, na- darce i jego doniosłym 'wpływie na powinny najrychlej zaInteresować na 
wet bez odpowiedzi. Nie inaczej wv- wykonanie naszych planów, Lecz n- szą organizację partyjną, gdyż opóź­
glądał przebieg jednostronnej kore- chwała i formalne podpisanie zobe- nienie l'emon1ów maszyn powoduje 
spondencji oz H.urt.owni~ C:HP? w wiązali. o wsp61zawo~nictwie - to postoje w przędzalni, nara:::a robołni­
Warszawje, do ktorej, zrazem mIlcze- jeszcze nie wszystko. Drugim, nie ków n~zmniejszenie ich zarobków 
niem "Społem", z kolei przypuścili- mniej ważnym zadaniem, które sta- oraz paraliżuje szlachetną akcję 
'my szturm. nęlc VI związku z tym przed ZetipO- wsp6łzawodnictwa pracy, 

sekcji. Niestety, brak zrozumienia ze 
strony dyrekcji i Rady Zakładowej 
oraz ich niechęć wobec potozynań 
świetlicy zniechęcają i hamują wręcz 
jej zapał do pracy. 

Dziwnym doprawdy wydaje się !hi 
siaj podobne ustosunkowanie do za­
gadnień tak wielkiej wagi, jak praca 
nad podniesieniem poziomu kultural· 
nego. Świetlice wjnny przecież być 
kuźnią nowego, socjalistycznego wy­
chowywania, kuźnią talent6w i kul­
tury szerokich mas robotniczych. 
Czasy, w kt6rych robotnik po pracy 
znajdował jedyną rozrywkę w szyn­
kach, dawno już minęły, Powstały 

nowe warunki i nowe miejsca wycho 
wania, Do nich należy również świe­
tlica fabryczna. Tu winno skupiać się 
całe życie kulturalne i rozrywkowe 
załogi. Dyrekcja i Rada Zakładowa 

PZPB Nr 14 wjnny to zrozumieć i cał­

kowicie zmienić swój stosunek do 
tych zagadnień przyczyniając się do 
rozwoju świetlicy, jako miejsca wy­
poczynku i kulturalnej rozrywki pra­
cowników zakładu. 

Rozpoczął się 1950 rok. Pracownicy lem technicz!lym przędzalni odpadko ' 
przemysłu tyt()niowego dotvchczas wej, było stworzenie 7.eSpOłOID współ 
jłe otrzyn\ali należnych im ubrań, a zawo~lniczącym jak najlepszych wa­

Stefan Wujkowski 
kor~Dondent fabryczny uGłow'J- . 

;; PZPB Nr ~ .a~ec1eż prawił ruera"! w bardzo 'I:,unków pracy~ 

H. Groszanek 
korespondent fabryczny 

z PZPB Nr U 

:!eszcze . mY,Śl,el~ ~ategona~ prze~wo- sprawy, jak to przyjemnie gIlwędzić 
,,~nny~D.1: ~ Cl~~ J;sz~e me ,m?gh so- o tym, co było i o planach na przy­
~le tlśwla,doIUl~,_ ze me ma JUz fabry- szłoŚć. Gawęda ta nie była bezcelo" 
k~~~a, ktory wy rzuc~ł :a bramę .. Kol. wa. Oto tow. Hanuszkiewicz oznaj­
Llplt~ska op0V!.'lada, Jak to z kazdym mia zebranym, Że Zarząd Główny 
mleslącem zmIeniały się te poglą~y, Związku Zawodowego Włókniarzy u­
gdy oka:ało się,. ze _ dla wszystkich Iządza konkurs na opis metody pracy 
j~st d,oś~ robot~, ze rukt z pracy zwal młodzieżowych przodowników i racjo 
mony me będZl:,. , naUzatorów. Najlepsze opisy zostaną 

Zaraz, po mej podejmuje s~e nagrodzone. Z tych najlepszych po­
wspomm~nia ko!. Osendowska, ktora wstanie może w przyszłości scena­
w Nowej ~~lm przeszła na 1~ kro· riusz filmowy lub scenariusz szluki 
5~en. ~hocla~ wszys.cy ~śmlewa1i teatralnej- Kto wie? 

,SU~_ z mej, twierdząc, ze me da sobie Oczywiście, że WS~SQy wezmą ... 
raClt_ . , dział w konkursie. Wszyscy ~dą 

Wszyscy sł~chaJą I: 'lapartym. od- mieli a czym pisać. 
dechem opOWIadania kol. Kossakow-
skiego z PZPW Nt" l. 

- Początkowo nasłuchałem się od Chł' ł 
ludzi wielu nieprzyjemnych słów, Opl ma g - i średOlorolni 
gdy przystąpiłem do współzawodnic­
twa. Wytykano mnIe palcami, jako 
,,. .. vyŚcigowca". Ale to przecież nie 
miało żadnego znaczenia. Jedvnie 
ważne było dla mnie to, że współza­
wodnictwo zataczało coraz szersze 
kręgi, ważne było, że pracę na,szą w 
pełni oceniała fabryka oraz Państwo. 
W czerwcu 1949 roku odznaczony zo 
stałem Srebrnym Krzyżem Zasługi. 
Co to było dla mnie za radosne prze­
życie. Dekorował mnie sam Prezy­
dent. Tyle luZY oglądałem Jego po­
dobiznę, a tu nagle staje przede Inną 
On salll z pogodnym uśmiechem na 
twarzy, Powiadam wam, że serce 
chciało mi wyskoczyć z piersi! 

Sm\ja dalej wspomnienia: kol. J6· 
zef Skiba, przodownik z PZPR w Ru· 
dzie, k~l. Kla:ilyńslia z PZPB Nr 16, 
kol. Krygier z PZPR im. Stalina. kol, 
C~aja, WojtCt3k, Wawrzos, Ciiycka 
I PZPB Nr 1 i wie!u, wieltu innych. 
Mówią i o tym. Jak to z- 'a~ sami nie 
lllQawali sobie tlW'll\V'.Y ze mat:zeniil 

ottzymuiQ nawozy sztuczne 
We wszystkich powiatach nasze­

go województwa rozpoczęły się już 
dostawy nawozó .. " sztucznycb. Gmin 
ne Sp6łdzielnie otrzymały wszyst­
kie ilości zamówionych nawozów. 

Do &:lia l ma<l"Ca 1950 rolw za­
sta:n:ie ukończone roZ/Pl"o'Wa'Cl~anri€ 
nawoz6w pomiędzy chłopów mało i 
średniorolnych przez Gminne Spół­
dzielnie Samopomocy Chłopskiej. 
Równocześnie do Państwowego 

Banku Rolnego napłynęły już kl:e­
dyty w sumie 50 milionów, które 
udzielone zostaną w formie poży. 
czek drobnym rolnikom. Dlatego 
też chłopi, pragnący skorzystaĆ! z 
tych pożyczek, winni już obecnie 
zgłaszać się do Gromadzkich Z~ 
dów Związku Samopomocy Chlop­
skiej, które po zaopiniowaniu ich 
podania skieruJą ich po odbiÓf po-
ŻY~zki. , ~ 

.) 



,..Lenin ~yl 
Lenin żyje, 

Lenin będzie ~yl ... #ł 

.(Majakowski): 

Był mroźny, pochmurny dzIeń 

21 stycznia 1924 roku. Ulice Mo­
skwy szarzały; we wczesnym 
zmierzchu, zamarł zwykły, co­
dzIenny gwar - dziwnie ciche by­
ło miasto tego wieczoru. Milczący, 
przygarbieni szli. ulicami ludzie. 
Załoba zawisła nad krajem. 

A w wielkiej białej sali, gdzie 
odbywał się Zjazd Rad w tej !!Ia­
mej chwili na trybunę wchodził 
Kalill1in - jeden z przyw6dc6wle­
ninowskiej gwardii... 

W głuchą ciszę sali padły, nie­
ubłagane słowa " .... Umarł Le- ł 
nin ... " Dalej mówić nie m6gł, głos 
się załamał od łez. Delegaci,­
nie znający słabości, zahartowani' 
w walkach żołnierze Rewolucji -I 
stali w milczeniu, nie wstydząc I 
się płynących po twarzy łez. ~a-I 
łobna wieść niosła się po kraju .. 
Wśród śnieżnej zamieci, walcząc 
• lodowatymi podmuchami wia­
tru, ciągnęły do Moskwy tysiące 
robotników i chłopów z . okolicz­
nych i dalszych wsi i miasteczek. 
Moskwa wyglądała jak wielkie 
obozowisko. W dzień i w nocy na 
ulicach płonęły ogniska. Ludzie 
zatrzymywali się na chwilę, roz­
grzewali zmarznięte dłonie i szli 
dalej - by w kolumnowej sali po 
raz ostatni spojrzeć na Lenina. 

"Umarł Lenin ... " powtarzał pol­
ski, francuski czy włoski robot­
nik... "Umarł Lenin ... " szeptali 
chińscy kulisi... ~ałobna wieść do­
cierała do naj głuchszych zakątków 
świata -;- budząc smutek i żal w 
sercach ludzi pracy. 

Kim był człowiek, którego 
śmierć żałobą okryła cały świat? 

Dlaczego tyle mówimy o nim dziś, 
choć od dnia jego śmierci upłynę­
ło 26 lat? 

Włodzimierz njicz UJ.janow-I.:e­
nin urodził się w 1870 r. w Sym­
birsku (obecnie UIjanowsk) koło 
Uralu. Całe jego życie poświęcone 
było walce o lepszy ustrój społecz­
ny, o zniesienie ucisku i wyzysku, 
o sprawiedliwość społeczną. 

Niełatwe było życia rewolucjo­
nisty w carskiej Rosji... Więzie­
nia, zesłallie, emigracja i wszędzie, 
wszędzie ciężka, mozolna praca. 
Zaczął Lenin swą działalność w 
końcu ubiegłego stulecia - kiedy 
robotnicy rosyjscy byli rozprosze­
ni, niezorgacizowani I w walce 
swej nie umi.eli jeszcze znaleźć 
właściwej drogi. Lenin stał się ich 
wodzem i nauczycielem. Lenin do­
wiódł, że kapitalizm - ustrój wy­
zysku - dążyć będzie do wywo­
łania wojen światowycl~ - niesły­
chanych rz~zi, które krwią zbroczą 
cały świat. Lenin uczył, że Rewo­
lucja, która obali ten ustrój­
bliska jest i nieunikniona, ale ro­
botnicy,. p.b~ ~ci~~lĆt ~lUSZ~ 

mieć Partię, która będzie ich przy 
wó:dcą i organimtorem w tej wal­
ce. Taką Partię Lenin budował 
przez wiele lat. Taką Partią stała 
się Partia Bolszewików, pod wo­
dzą której robotnicy rosyjscy 
zwyciężyli w pamiętnych dniach 
Rewolucji 1917 r. Głęboko praw­
dziwe są słowa rosyjskiego poety 
- Majakowskiego: 

Partia ł Lenin --' \ 
bliźnięta - bracia --­

kogo bardziej 
matka - histm'ia ceni' 

Mówimy - Lenin, 
a w domyśle-

partia, 
~Iówimy - partia, 

a w domyśle 
Lenin. 

~ycie Lenina, jego praca i walka 
splotły się ze zwycięską Rewolucją 
Socjalistyczną w Rosji - Lenin 
jednak był wodzem nie tylko ro­
syjskich robotnik6w, ale robotni­
ków całego świata. Lenin walczył 
nie tylko o obalenie caratu w Ro­
sji, ale i o zniesienii\ ucisku w In­
diach, o wyzwolenie kulisa chiń­
skiego, o równe prawa dla Murzy­
nów w Ameryce. Lenin był wjel­
kim i szczerym przyjacielem Pol­
ski, uważał on, że jedną z najwię­
kszych zbrodni caratu - był roz­
biór Polski i ucisk narodowy Po­
laków. Dzięki Leninowi i zwycię­
stwu Rewolucji Listopadowej -
Polska odzyskała niepodległość w 
1918 r. A wówczas gdy polska bur 
żuazja rozpętała wojnę przeciwko 
Republice Radzieckiej - Lenin pi 

sał, te Związek Radziecki bezwa.­
runkowo uznawał i uznaje niepo­
dległość i suwerenność Rzeczypo­
spolitej Polskiej 

Zwycięstwo Rewolucji zapocząt­
kowało nowy etap walki o socja­
lizm. I tu Lenin nakreślił drogę, 
po której winien iść naród radzie­
cki, aby kraj, który pod rządami 
caratu był krajem nędzy i ciemno­
ty - przekształcić w kraj dobro­
bytu, ojczyznę wolnych i szczęśli­
wych ludzi. 

I znowu nasuwa się pytanie -
jakim był ten wielki człowiek, kt6 
rego znały i kochały miliony. Jak 
wyglądał, jaki miał charakter ... 

Tow. Stalin, ........ wspomina.jąc 

swe pierwsze spotkanie z Leni­
nem pisze, ~e Lenin "zawiódł" je­
go oczekiwania: spodziewał się 

zobaczyć "orła g6rskiego" - czło­

wieka wysokiego, postawnego, pa­
trzącego z wysoka na wszystkich, 
ujrzał zaś człowieka dość n:skiego 
wzrostu, niezmiernie skromnego 
i prostego w obejściu. Stalin pisze, 
że dopiero później zrozu.miał, iż 

właśnie ta prostota i sltromność 

- to jedna z najsilniejszych stron 
Lenina - jako nowego wodza no­
wych mas, prostych i zwykłych 

mas najgłęl5szych nizin ludzkości. 

"Prosty, jak sama prawda" ''­
powiedział o nim pewien robotnik 
rosyjski. Właśnie dlatego tak do­
brze czuł się Lenin w otoczeniu 
ludzi prostych. PrzyjaźnIł s1~ z; fin 
landzkim chłopem, z robotmkami 
uralskimi. Wczuwał się w ich tro­
ski 1 kłopoty, smucił si~ i cieszył 
razem z nimi. Ten crlowiek o nie­
spożytej energii i mesłychanej 
zdolności twórczej, mial ogromne 
poczucie humoru - umiał śmiai 
się zaraźliwie, lIerdecznie, do łez 
- tak jak śmieją się dzieci. Jego 
skromność, prostota i humor zdo­
bywały mu serca dzieci 1 nikt 
chyba nie był większym przy jacie 
lem dzieci, niż Lenin. PatI'Zl\o na 
dzieci - mówił: "Ci będą żyli le­
piej, ni:! my, ich życie będzie 
mniej okrutne ... " Wiedział, że tak 
będzie - bo przecież poświęcił cs. 
le życie na to, by nowym pokole­
niom zgotować lepszą dolę ... 

Dwadzieścia sześć lat mineło od skim szlakiem dążą do wytknię­
śmierci Lenina. W ciągu ty~h lat tego celu. Dlatego też m6wimy~ 
ludzie Związku Radzieckiego i ro- Lenin uma.rł, lecz dzieło jego żyje. 
botnicy całego świata leninow-
r·--·····_·_······· .. ··································· ....... -. ............ _ ........ - .. 

MAUZOLEUM 

ZASTĘPOWY SŁAWEK 
Sławe1t był niE byle jek.im %8- ZimowiSko było wspaniałel Do 

st~wym. Jego zastęp ujmo- południa zajęcia wychowania fi­
wat zawsze pierwsze miejsce w zycznego: narciarstwo, gry polo­
drużynie. Nawe1 na odprawie we, wycieczki krajoznawcze. A 
Komendy Hufca !mówiono o było dokąd chodzić i jeździć. Sła 
Sławkowym zastępie, że dobrze wek był zachwycony, przecież 
pracuje, że najlepiej zorganizo- pierw;szy raz w życiu zobaczył 
wał samopomoc w nauce, że ze- góry: Wysoki Kamień, Szrenicę, 
brał najwięcej złomu, że zna naj Wodospad Szklarki. Po południu 
więcej piosenek!... czas b~lł przeznaczony na szkole-
Przyszły ferie zimowe. Hufiec nie. Dużo nowych rzeczy dowie­

Sławka otrzymał zawiadomie- dział się tam Sławek, bo przecież 
I przedtem był tylko zastępowym, 

nie, że w S7Jklarsk ej Porębie bę a teraz uczył się, jak prowadzić 
cizie się odbywało szkolenie dru- drużynę. Jednej tylko rzeczy nie 
żyl!1owych, na które trzeba przy-
słać kanąydatów. I nikt się nie rozumiał... 
dziwił, kiedy między innymi na Pewnego dnia drużynowy po­
kurs pojechał również Sławek. wiedział na zbi.6rce, że uczestni-
0000000000000000000000000000000000000000000000000 

Pozdrowienia od uczestników kursu 
w Szklarskiej Porębie 

Od uczestników Kursu Droży-I Na zajęciach kursowych zapoz 
nowych 'W Szklarskiej Porębie najemy się z aktualnymi zagad­
Redakcja nasza otrzymała list, nieniami politycznymu, oraz no­
który niżej zamieszczamy. wyroI metodami wychowania 

Jednocześnie Redakcja w irnie m~odzieży w. szeregach ~arcer­
nlu swoim i czytelników dzięku- sk.łch. Pogłęb:amy :rwe WIadomo 
je uczestnikom Kursu za nade- ŚCL, u~y Się jak ~ychowywać 
słane ż~zenia. mlodzlez w du<:hu sohdarndści i 

* •• przyjażni międzynarodowej, w du 
Do 

RedaKcji Głosu Robotniczego 
w Łod:d 

Serdeczne życzenia dla Redak­
cji I czytelnik6w· "Promyka" za­
syła z Kursu Drużynowych ZHP 
Chorągwi Ł6dź-M!asto w Szklar­
skiej Porębie, II Męska Drużyna 
Kursowa. 

Obóz nasz położony jest w ma­
lowniczej okolicy górskie i we 
'!SPania~ch p~jo.natach. 

chu pokoju, wychowywać tak, 
aby młodzież z naszycll szere­
gów mogła następnie stać się ak­
tywną w pracy ZMP-owskiej. 

Doceniając znaczenie doniosłej 
chwili, jaką dla kraju naszego 
jest zapoczątkowanie Planu Sze­
ścioletniego, my, przyszli drużyno­
wi postanawiamy, że dołożymy 
wszelkich starań, aby nasz"! praca 
wychowawcza przyniosła również 
naj~epsze wvnikL 

.czuwaj I 

cy wczasokursu b~ ttr%ądzać 
wystawę Planu Sz~cioletniego. 
Taką wielką, prawdziwą wysta­
wę! Każdy otrzymat jakieś zada­
me do wykonania i rozpoczęła si~ 
praca. Sławek wycinal litery do 
transparentu. Wycinał, wyk~y­
wał swą pracę, ale ciągle my§lał 
nad jednym: jakto? Taką wysta­
wę zrobić, w dwa dni, kiedy, z 
czego, jak to będzie? 

Otwarcie wystawy wypadło w 
dzień Nowego Roku. Pierwszy 
rok Planu Sześcioletniego. Od ra 
na rozbrzmiewały w Szklarskiej 
Porębie piosenki harcerskie. Ra­
dośnie witano Wielki Plan, pio­
senkami, okrzykami. Po połu­
dniu w wielkiej sali Ośrodka Fun­
duszu Wczasów Pracowniczych 
otwarto wystawę Planu Sześcio­
letniego. Na uroczystość przyby 
ty wszystkie drużyny. Weszli ..L" - wygląda. Jak rzymska piąt-
chłopcy do salt, W'SzeO'ł wraz z in ka odwrócIma, "do góry nogamiK. "N" 
nymi i Sławek i zaniemówił z - podobne je6t do dużego ,,n" ~zi 
wrażenia. Zobaczył górnika, dźwi "Wi si~ Jó"ef i równiutko, OIJtrowe wy 
gającego bryły węgla, uśmiech-
niętego mmana z kielnią w dło- kańcm ostatnią literk, podohn, do H. 
ni, traktor, orzą<:y pole. Na ścia Po erym. wolno. uroczyicie odczytuje 
nach wisiały barwne obrazki i pięknie wypisany, na czarnym prOl9lo­
wykresy, na podłodze stały mo kącie biały nap" - LENIN. 
deI e fabry'k i kopalń. Nuajutn J6zek pokar:uje. dmn, 

Podszedł Sławek do jednego .w, prneę. ZlI$tępowy lumk jest !I niej 
modelu, przeczytał napis: mstęp 

z&oowolooy, otwiera /SZatę i po kolei 
"Prządki" Tomaszów, na drugim: 

wyciąga różne proetoklłt:Y, kwadraty, 
Wieluń, na trzecim: Brzeziny, 

słupki !I tektury. 
przypomniał sobie, jak przedtem Chłopcy zaczynaj, je omomie skle-
nie wierzył, że wystawa się uda. jae, zaginat .. 

"Z tych, małych cząsteczek pow- K1I7.ik kieruje PTac~, niczcm inżynier 
stała taka wielka, piękna rzecz" przy ,,·jelkiej budowie. 
_ pomyślał i dodał do stoj ącego - Tu, według fotografii, dobUlłuje-

cie z tych pro,tokątów to skrzydło, 
obok kolegi: "Wiesz Staszek, te- tylko ostrożnie doklejać, żeby bzpar nie 
raz dopięro zrozumiałem, jak wie h~lo - upomina. Wykonany przez 
1$ moi:.na dokonać ~ gt:omadzie". I Józka napis nakleimy: na froncie. 

Na stoliku romue mały, tek.tur~ 

model. Jen-eze paro ruchó" HCłzel­

kiem. Jeszcze Edek. pient'H'J Jl"1&G'lf· 

nik w klasie, popnwia rąd okieu. pod 

krcślająe ołówkiem ćmi. 11& W)Y7So­

wanych lIZyhach ... , ł model jelit łOte­

wy. Przed ehlopeami Itoi pi~e "'­
konany model Mauzoleom LeaiDa w 

Moekwie, gd:rie spoeął WIelki Rewo­
lucjonista. 

Maw:olemn siO udało. Cbłoper .. 
zadowoleni • siebie. Poetswit model " 
świetlicy w 26 rocmieo 'mi«d pierw­
szego Nauczyciela proletariatu. kt6re­
go i.rni~ błY8zczy na małym modelu 'fi 

świetlicy, podobnie jak l na wspania­
łym, komiennym Mauzoleum w Mos­

kwie, i tkwi ono glęhpko w sereaeh 
lud. pracującego całego ooala. to nie 
5mlerlelne, Riezapomn.iane imię WLO­
DZIMIERZA IL1ICZA LENINAl 
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Kronika m. Radomska 
WAZNIE.JSZE TELEFONY 

10 Straż Pożarna 
11 Urząd Bezp. Publiczn. 
12 "Głos Radomszczański" 
12 R. S. W. "Prasa" 
13 Powiat. Komenda M.O. 
35 - Komitet Powiat. PZPR 
51 Miejski Komisariat MO. 
91 - Starostwo Powiatowe 
50 - Szpital Powiatowy 

163 - Pogotowie Ratunkowe 
PCK. 

KIN A: 
'Kino "WOLNOść" w Radom­

sku wyświetla film produkcH 
radzieckiej pt. "Spotkanie lUid 
Łabą". 

Adres Redakcji .i Administracji 
"Głosu Radomszczańskiego" 

Radomsko, ul. Reymonta Nr 39 
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Nowe życie Fabryki Metalowej Nr 24 P~~~d~~:~~ś~~ 
Fabryka Met~lowa Nr ~4 w I zultacie ty~h star~ń zakład ~?-I Slusarz tow. Stefan Kopka I długo, - stwier?zali :- już te- członkinie Li~i Kobiet \V "Meta 

Radomsku naleząca obecme do stał wreSZCIe przejęty prze: Wo skonstruował nowe przyrządy raz produkowac mUSImy znacz lurgii" przygotowały 40 paczek 
\Xlojewódzkiej Dyrekcji Pr:e' jewód:::ką Dyrekcję Państwowe do wykonywania łańcuchć,.'r, nie więcej. Maszyny ::robimy .Ha dz'ieci mieszkających w Do­
myslu Miejscowego prz'.!chod:l- go Przemysłu Miejscowego. kółek:: zatyczek, które skracają sami. - Droga od słów do czy- mu Dz.iecka w Zakrzewie. Uga 
ła w ok~'esie. ~b.iegłych 5 ~at ró~- Od tego momentu zmieniło czas pracy o przeszło ~O ~r~ nó,,~ nie była daleka. I?o wyko Kobiet tutejszych zakładów lla-d 
ne ~oleJe. I Ltz po :ako.nczemu się zupełnie życie fabryki. Za- ~ent~'ponadto l?odnoszą rOWUle7. nama .maszyn przys~ąplOno na" Domem tym roztacza stałą opie 
WOjny zakład ten pr:eJę~y. ;0- kład powoli zaczął się powięk- Jak~sc produkcJ.I. W. bardzo po- tychmtast. . Ogromną po~ocą kę. Członki:Jie Ligi K,')Ibiet wy­
stał . przez ,~aw!lego" we-aśclclela. szać i polepszały się warunki pra- waznym .S~Opt~l~ ZWIększone. za p~zy bu~owIe były ZObOWląZ<:' jeżdźaja bardzo często do Za­
';I?zlałalnosc Jego . pol:gJIa cy. Dzisiaj Fabryka Metalowa stał~ mozhwo~CI produkcyJne- ma podeJ1now~ne przez tutej' krzewia, by zapoznać się z wa­
wowczas. tylko .n~ OSIąganiU : Nr. 24 produkująca wyroby me tuteJszego zakladu przez wyko szą załogę. Pterwsza z maszyn 
zakładu Jak naJwlęks~ych :ys- talowe, potrzebne w gos:podar- nanie maszyn ?o produkowania wykonana zostala dla uczczenia runk!ami, w jakich przelbywają 
k~w, kosz~e~ zatrudmonych ~u' stwach chłopskich, jak łańcuchy. ł~ńcuchów. Hlst~ria powstawa.- ś;Vięta p:oo(!y w roku ubiegłym: dzieci. Opieka ta bardzo dodai­
taj robotm~ow. ~a~tępme fa· okucia budowlane itp. jest na ma tych maszyn Jest bardzo zna Wykonana została ona w ternu nio wpływa na całokształt prac 
brykę. przeJęI~ dZIerzawcy,. kt0- najlepszej drodze rozwojowej. mienna. Otóż kierownictwo za nie wcześniejszym o 20 dni. Domu Dziecka. 
1'zy m~zym n~e przyczymh SIę ~lyrazem stałej troski załogi o kładu postanowiło zlecić wyko· Drugą zaś wykończono w ra- Członkinie kola roztaczają 
~o zW.lęksl-enta zdolności pro· polepszenie warunków pracy są nanie maszyn specjalnym fir- mach zobowiązań podejmowa- również opiekę nad kursami dla 
a~lkcYJnych, zakładu i pole'psz~- usprawnienia wprowadzane mom. D~wały o~e jednak ba!," nych dla godnego ucz.~zenia 70 analbbetów. Opieka ta przyczy 
ma warunkow pracy ZałOgI. Fa" przez nią na wszystJkich dzia- dzo długte termmy wykouama rocznicy urod:dn T owarzysza tliła .:;ię \V znacznym stopniu do 
bryka powoli chy1iła się ku upad łach produkcyjnych. Robotnicy zamówienia, sięgające niejedno- Józefa Stalina. Również i to zo' njemal 100 - procentowej frek. 
kowi. Robotnicy zatrudnieni \yjedzą doskonale, że obecnie krotnie dwóch a nawet trzech bowiązanie wykonane zos.tało 

kł d ' l' . dl' b lIR b . F b k MI' wencji wszystkich uczestników w za .. a Zle rozpoczę l wres::~te pracują a SIC ie, że po eps,:a- at. o otmcy a ry i eta o· prz.ed terminem. Obecnie zdoI-
. lk • . ki . . . N 24 h kursu. Członkinie Um Kobiet energIczną wa ę o uspo~ec::Dle- jąc warun . pracy, przyczyniają weJ r. stanowczo nie c cie ności produkcyjne zakładu F." 

nie fabryki. Nie chcieli dopus' się do wzrostu wydajności, tym li się zgodzić jednak na tak dlu wzrosły o 100 procent. starają się poznać warunki, w 
Administracja - tel Nr 12, I cić do tego, by ich zakład pracy samym zaś do poprawienia gi termin. Przy budowie maszyn brała iakich znaj:f.ują się wszy'&Cy u-

czynna codziennie od godz. 9 do 16. uległ dewastacji i ruinie.· \Xl re" swych warunków bytu. - My nie możemy czekać tak ud:r.iał cała załoga. Na szczegól .częszczający na kurs, aby ewen_ 

Rozwój Towarzystwa PrzY,iaciól Dz~eci w powiecie radomSlczańskim 
TPD organizuje przedszkola. świetlice i kolonie letnie 

ne wyrpinienie w pracy tej za- tualne bolączkj maina było w 
sługują majster tow. Jan Ga- porę U5U'l,.·ać 

Państwo' Ludowe dokłada wszel' skiego dZIecińce dla dzieci wiej'l kie te projekt) urzeczywistnione ,I my 42 Łys, zł. na kupno zabawek 
kich wysiłków, aby dZieci0m i ski('h. Mieściły się one w mieJsco I będą \V ramach fi-letniego Planu, dla dzieci. ' 
mlodzie~y zape:vnić jak najlep:'lz~ woś:-iac~ Mas{?",vicc. Pi'E!~r. ary, Bo, Obecnie TPD na terenie powia.. Rozwój Towarzvstwa Przyjaciół 
Warl!~~l rozwoJowe, ",!yrazem te) guml~o vl~e, K?nstanty~lO.w,. Go-, tu radomszczańskiego posiada 5tO DZieci stanowi dobitn.y wyraz gta 
troski )esL. st,~ły ro.zw,QJ T~wal7.Y-l war-ow I Stobiccko MIeJskIe. J czynnych członków, Muszę pod- łej troski Państwa Ludowego i 
stwa ,PrlyJaclOł D~!ecI. ktore urze I Po połączeniu się Robof.ni~zego I kreślić tutaj - mówi dalej ob. chęć stworzenia najlepszych wa· 
cz r~lstma t~ opIekę w ~całym 1\), 'arz~stwa Przyjaciół DZlecl z Karpińska - że przy na.szej szko_ runków rozwoju dla dzieci :robot. 
~raJU. Pra'Vle przed tr.zema laty ChłopskIm Towarzystwem Przy ja- le istnieje jedna z na,iładnlejszych niczy<:h i Chłopskich. 

wro r.l s ki, ślusarz tow. Józef Ko- CzłUllldnie Ligi KGbiet Z "Me­
źlik i elektromonter tow. K,,+ I ruJurg-li" dla podniesienia swoJe 
mierz Pukacz, Ich doś"Yiad:::~c· ~o po~h'I:;!U ideo!Ogiclno - poli­
n~e i v·;ytę:~na p,racCl ci11ej :ak,'! t~'C':d('41) orgiwizuią 67ercg kur 
gl prz~c:~'mł~. :31~ do ~\''ydatni!! "'ów i al<cti szkoleniowych. Mię 
~o :Z:'~:I~k,~enla zdolnOBcl pro- Jz\' impmi p:::~l'ni'Owadzal'", one 
dukcYir.t) ch :::akladu, Pon,łut" . J V .'" 

zatrudnieni tuta i robotnic'" :zko.lcllie. W z~kr.es kto.rego w' 
wprowad~;ili w s ';cj pracy sz.e"., dlO(I .-;ą zagadmCI1!8, ZWiązane z 
reg drobniejszych uspr<l\'i nien, Ilauk,} o PO'!l?ce i świecie współ 
które w po \'a:nym stopniu :-:wsnym. Ponadto zor~anizow<l 
przyczyniły. się do poc:::ynieni<l I '1e zostały tutaj kółka. szkolerdo 
os~czędno~cl n<t suro ,,"CH i do wc, które z,ajmu.il,ł się studiowa 

Owoczesne RTPp zorgamzowalo. ,~ ciół Dzieci obowiązki nowej or_ świetlic w Radomsku. Kierownicz Sz. M. zWlększeOl<l produkcji. niem życiorysLt Józefa StaHll1a. 
Rad0IIl:sku przedszkole dla dzIeCI ganizaejl TPD 'll1aczni€ zwiększy ką jej jest ob. Cieciurowa. Dzie­
robotD1CZY'ch. uczęsz?~łO ~am ły się. Ze 7.naczną pomocą po- ci korzystające z tej świetlicy 
wóWCZas okol? 40 dZIeCI. Mimo śpieszyły TPD Liga Kobiet i Ins- znaidują tu warunki. które nie 
st?&unkowo dosc trudny~h ~arun- pektorat Szkolny. tylk,) , że ulCltwiają im odrabianie 
k{):v lokalowych w czaSIe kllk~go V-l ubiegłym roku w Radomska lekcji i utrwalanie wiadotności 
dz~nn.ego 'pobytu w. przedszk,)lu powstała Szkoła Jedena&loletnia. zdobytyCh w s-zkole. ale dają im 
dZleCl zn~Jdowały optekę w. cho- prowadzona przez TPD. do której możliwości znacrneqo poszerzania 

Powiatowa Rada Związków Zawodowych 
prowadzi szkolenie dla mężów zaufania i aktywu zwiqzkowego 

wawCZą l otrzymywały poz, 'wnC un;eSzC7.a 0bccnie 316 dzieci. wiec1r.v. 
posUki. Loka~ przedszkola by! ~~ K.erowoiCl':ka oddziału radom. S\ i~tlica posiada bibliotekę il Po iato.wa Rada. ~wiąz~ó Zd- emi.ll?ryjll~.ch, polegaia one mię !.;pecjaliŚl.i, którzy poza wiedzą te 
l?'a~to . wykorzystan~ !\a zalęc szczańskieqo TPD je t ob, Karpiń szereg pism codziennych i perlo_ v~dowych. p0 zakon~eDlu ~ur- Q2y mnVffil na pi' 'Y~IOtOWdl1ill loretyczną posiadają również nu. 
sWletllcowe dla dZleCt starszych, ka Ud :el . , , ' ci z' h W k 1949 50W. z Idor 'eh ostaln Z{)l''T:'Hl'!.,';.)- planu prdcy dld Rad Zak! dovp'ch· ,iV 'la ób wiadomości prakt.,....... 
ch d P.tTch J'Uż do szkoły Znaj- s. 21 a nam ona '''Y]aSllIeU yc nyc , ro. u przepro·l· b ł " " . , R. k' " "l "'. '. • • oJ--

o Zą-1 ' 8- związanych 'l perspektvwami dal wach'1iśmy !lruntu'\\'11y remont w ~;ar:y 1.' ·w .~l1eJSCO\;OSCi. ~e 1; poza. tym ~{..zestn!cy W\ kl~dow 1,.';.' i nych. KIel'Owniklem km'Su jest ob. 
dowały one tu pomoc przy odr e II' TPD k I kt' a ",roma. Ałommce, przv talnteJsz~J s')osob praKtycZny U('7il ",~ pr"c- \.! Fałend"sz . . I k .' D" ,da S7. go roz\ OlU, 52 o e, na . ory wy syngnowane .' ,.. " ' .. ,.... . 1'. 
b~a~lil: '. e ~J\ kZlec~m :; . Wfnt~ _ 1V niedaJekiej przyszłości w zostało p~nad 400,000 zł. Oddzial Fa~IYCe ~e~t.llt, ro;:.po~ęła 6zk9- prowad<:amR (,~b;·ali. H'.jd Z.:,ldadfl I Ku~s :en jest trzeCim z kolei na 
r~ViD~ez P,)SI e RTPD o. es!e e Radom.sku powstanie Osrodek nasz' ud,zjpla również l,)omocy ti- len,e 8.kt~;'\1 Z\l. IązkolV:-gO w w~ ~1~ oraZ np01.11 ]C! s e z pracą łf-'<'l·.l~ powiatu ra<lomsZCZ8.1lskie­
mm ow~es<ne . o~g.amzo\~a-: Szkolenlowv TPD 1 Liceum Peda nan601V"ej innym PlaCÓWkom. TPD ,Radvm~ku, a kurs Ztl'P1sanych I m~7.ow zauhn a w teren .f'. go.,' Zakołlc!'&enie kursu porZewiduje 
ło kolome lelme. w mle]SCOWOSCl ~oQiczne , Liceum dla Przedszkold w powiecie radomszczańskim na 'lO talo 72 . uczestników: . którzy Wv'kJadowcanu na kursip Sil ;',e w lut 'Ul. 

Lopuszna w okolIcy Nowego Tar nek oraz Szkota Ć:wiczeń. \ftlszyst- przykład w GidIach prze'Zna~yliś rektrutUj.ą Ssl'lę·b'l. Pzradco'.\TntkOW Sta- REORGANrZA .... JA WSPO' tlAWODNICTWA PRACY gu. ros wa I lIr.~' row ił oraz za- ,. , 
Dla stw'orzenia jeszcze lep. zyCh kładów pracy prz€'myslu ffiet(llo- U . ' 

warunków opieki nad dzlec1'jem I k S k R d k W€'!ł0 , drzevdlego, chf'micz.nego i ] zarząd ówczesnego RTPD czynił Itspe t rat z o ny w a oms u budowlanego, ",r,kład' odby\'.ają W przemyś e m.etatowym 
usilne starania dla uzy"kania no' łłł się \\ świetlicy P0wiafo, ej Rad\' ZtlrzaJ Gló\\ 11\ 7.\\ L1ZI;1I 7..1 ' I ,!D!c'czn\' "w:itJnek do pracy, 
wej siedziby. W rezultacie llZy_ d" " Związków ZaworlowyCh i organi- vodo\\ eg'o Pi";lL'.' PrZ t'111\ ,.lu J\\ I t. m, l,o!cżCrł ko"ć, :-.zkolenie, po 
kimo obl,ekt znajdujący się przy pomaga Z1IeClOm 'l-OWanf' .ą [rll' rH/,\ '" tvgodn'u t!l!O\\ :".iZO Oj)(<1L'!)I";! 11",,, \ r - I Ue:\. ,,~b'l,6w';i i dzielenie się 

uL DQbryszycki~j r 19, \V n~' Inspektorat Szkolny w Radom-I pienie obuwia i bielizny. Odzież w godl.mach wier.zomych od 17 gUl(llfl!Tl ,,\\>11(1" ".<1\\ u':J1 c' .l IJI'(I I "':.\"i(ld('/eni~Jl1: , 
WY-;11 ,'iokalu. m.~zna . b ~ło znaczDle sim przez.naC'6ył w ostatnim cza, ie hędzit' rozdawana z.a pośredui- do 19, c~, Opl~. ~ j!~I' 'I (' II,. ilO.\ ~ clI II!" I . (), '~:I~I~o rremluwam są robo,t­
ZWIększyć !lo; dZIeCi w J)rzed~ s~~ę 2,:520;000 z!otych ,dl~ kierow dwem nBuC't;ycieli i opiekunów Program kur .. u jest bal'<lzo bo- i<?~";'~1 ~ ,1;Oltl.a~',h. \\ :;,~(\~I (l:\ ;,.0 - I ',I :': \. 1,~Of..: \ ~. :'C!,~ J~nallJ,~ ~~ost?b 
s~kolu, ZakuplOn~ wszystkIe ko miro\\" flzkol. ktorzy pWniądze te !'połecznych. VlT powiecie radom-I gaty, Obejmu je on między inny- n~( ~ \, ~ł, Z.l.',11 ,t 1~ .;. ~ l. ,lii., I c. ,/f) I Il)d,.1 l kOI!, t"l W Ula ur, ą:lzema 
n~ec:zne l,frządzcma oraz zatr~<l~ przydzielili n:e~amożnej mlodr.ie ... y ~ZC?,:<il"ki~l W ~ej chwili cZylllWC,1 ;ni zagadnienia 'Związane z rolą ~'. a.'.1 ~ ch. pl 7~~,.,' ')~Ol~ll f,( ~:.' :, Z\: 1 ~" I I,N}:j:Il~~ne l, Tll

r
a;Fl1)'" prz~,dłu -

Ulono no,w'Y personel pedagoqlcz na zakup OdZ16Zy. Sumy te rO?;'J:o ]t",-<t 42 oplekullow f;poleclInych Nit" SwiatoweJ' Fpderac)'j Zwia'Zków .Z\ 7(1 ". oJd, ,)01 PI,I\ . St" II.Cl ,ol Id zrliltn~s( uZYlko\1, ą· 
, • . . hlln\, "I'ł~" rp(f'd"IlI'!l \"1'1'0'\ a N'O\"V r(>O' '!P-TI1'1 a·t I'oboin' ny, Wad7.vlle był~r po porozumit'lliu ~l.' z!'.w~ze jednak są. oni w stanie (ob ' Za wodo \\'vch , Cle~ć \\'yk1adów po . '.".". "0 : J.. ' , - ,.' . "-o U - II a 1-

v'V okresie letnim Hl49 T. RTPD z I~omit:tem R<ldzici.elskim wśród jąć swą. działalnością wszystkich I';,\"iec,)na ie;,t os:ą gnieciom ZSR.R ~~~ ,~Z.{'I e:o,l~nr:n: ... ayy: ;J~IO~~!\:)I,I(J I l, (~\ '., ~~'7..c'f1> ::.Iu ,metalowego 
zorgcmizowalo kolonie letTlle w n3Jhard7,1eJ potrzebUJących, P07,[l potrzebll,J:'!.cych pomocy. I dlat~go i jego rolj \\' obron ie poko in Ś\113 I I.~~.': <:;' ,-h. () jf:~r" lac,lC: "l L, 7 I;l :~a f '::"/.1.:11 \. z~ ue z dnIem 1 b:n1. 
Rabce 'Zd'toju, qdzie w plerwsz 'm nd'l1t']aniem pomocy matp,rh,Jnl'j, leż Inspektorat Szkolny ZWJ'aC3 towego, \\T dzipdzin ie PI-Lf'dmiO-1 j .\ h Z/b e ~ \\ 'p(JIZ Cl \\ oonle - n r, ł 
lurnus~e bylo 140 dzieci, w dm" Jn:pektorat ~zkoJn.v rozta,~7.a l'ci',' ::dę do społeczeństwa radomszc:zań [ów 'fachowvch pOf1JsZau€ a za- L\\'la, . t I . ' Uwa~a, prenłln1era",orzy 

. 102 D' kt kl" , . . ." ,..' " . \O,lIt!l' \ \\~plJ. '3\\ OdIlIL'I\"1 Gl R ' , qlm , rugi pun. o 011lJnv ld€'7. stala opIekę ·nad s1e1'ol8 111' skl€'go z apelem. aby za\vIadalnIall) gadnH'l1Ja z dZledzll1 us'uwoda\,' ;"..' ,'. ~, . J", )' «OSU a,lom"zcZan""'łllog« 
znajdował się w Koście!isl{acb Otrzymują one miesięcznie zasiłek właściwe czvnniki o wszvstkl('h lwa prac). akcji ocjaJnej, Pla_, lO I"H.d zr('~r?,aJl.I~'\: <.:1('. SI ,;JfI " \4 Il iJ(\ ti~ .. 
gdzie oqółEł\n na obydwu tmou' w gotówc<> od 600 do 1,000 :d lyn;, wypad1<ach. w których pomoc i 0- nowanip i w~pótla\\odnictwo, Olil O~(l~\1 ~ . 7~l)r~t,~nle, Z\\.I.'l,,"'.oI1~, Parl,>tvmwe P!~~dsiębi.al'$tWą 
SClch przeb wału 200 dzieci. orDz pottzebne do ' nauki j{"iążk: i pieka władz szkolnych jeRt nie. lICZE'6111ików kursu olgani2'Ow ane p~ z,~z ... pr (I ,\ ~ld~elJlt' p, ~t'(J'1<I\\ l Kolportażu .. Ruch" w Radomsl\;1.( 

Ponadto zorganizowane zostały zeszuty. Poza 1 vm pOlHld n6łf 'G)' ( zbędna, ' sa równJ(,,1: lal' ccia ]lrćlktyczne, I IC!j(>JtJ łlfT<J c 01\\ I~JI ~("\' icchl11olly{'h. %:l\,,rind<lllUa, że z dniem l sty~n'!a 
" , , ( 11)l1 CC ,1111 ,; l i!) . l' .. , 

na terenie 'powiatu rMlonlszc'lań- miliona ;r,lotvch ~vYd3no na zakll- zaJ'ecia 1e no,>za. charakter prac ' ,lll'lon:! zal'I', Hl:iO roku przes710 całkówicie na 

Samochody • , motocykle polskiej produkcji 
p lan przemysłu moton'za­

cyjnego w roku 1950 j~.st 
globalnie znacznie wyższy niż 
w roku ubiegłym, 

.Tuż w roku 19;;0. jaJtO pierw'zym roku planu G-letniego przed 
przemysłem mo1ol'yzacyjn:vm stoja bardzo poważne zadania zaró'\v 
no w dziedzinie zasilenia na!>ze~o tmD por1u {)dpowit'dnią ilością 
samochodów, jak i w dzied7.inie mechanizacji rolnictwa. 

W związku z tym ~aczelny Dyrektor Centralnego Zarządu Prze­
mysłu l\'Iotoryzac~Tjn(>go. ini. M. Krajewski udzielił następującej 
wypowiedzi na ten temat. 

Musimy dat naszemu stale 
rozwijającemu się. transporto­
wi jak największą ilość samo-
chpdów, toteż wykonan1v 0100 __ ........ _ ............ _ ............................................................ . 
proc. więcej niż w roku ubie-
grym samochodów ciężarowych wać będziemy nov---y ty;p przycze I damskie oraz w małych ilośdach 
"Star" pols1ciej konstrukcji i py tzw. "kłonicowej". I rowery wyścigowe typu "Bał­
produkcji. I W dziale wytwórczo:ci nadwo- tyk", W rb. obok tych typów wy 

Podkreślić należy, że bardz-O do' zi ~amoc~odo~~ych m.in. autobuso lwarzać jf' 'zcze będzjem~' row~r~ 
l-ładne próby ja.kim poddany zo wych, pozam.czych i innych. pro- ! sportowe, rowery turystyczne hr.e] 
stał samochÓd ,.Star" w terenie dukcja wzrośnie o 260 proc, w sto ~zego typu ?raz rowery mlo~zle-~ 

órzystyrn, w <>kresie deszczo- sunku dQ roku ub;E'głego, z,owe 2 typo\\'. dla chłopcow l 

~vym' na drogach najniższej kla- . Będziem~T produkować o 50 : QZ ewc~ąt. . , ' 
" 'najci.ęższych. warunkach, prO<'. więcej motoc~kli niż I W ro,~nym, ,stopn'lu wzrOSOle 
'i:iy, ~~azały bardzo dobre. wła- w roIw ub., pr~y' c~y~ ~'kOl1cem ~1'odllkc]a CZęsCl. ro~ver?wych Pl'Z~ 
ściwości terenowe oraz duze za- roku 19!10 ukaze stę ]UZ w han- znacznym powlęk~zenl1.t asorty 
lety konstrukcji tego wozu. R~v.: dlu \lllowocześnicmy Iyp motory- mf'n 11. • , 

nici: ipod względem oszczędnosC1 kła 100 cer. z ulepszonym resu' N a potl'~eby ro1mclwa wypro~ 
w paliwie dały samochody .,.Star" rowallicrn tzw. ..tt'lcsk.o\>~w,'m:·. , . d~k~Je,my w l·b. <lv,'a razy 
znacznit' lepsze rezult.aty mz '.'10- Resorowanie t~go rodzaju le~t n,1' \\',:eccJ sllnlkow l'rzem~'słowo'rol 
zv kQl1strukcji zagranicznej. Pod" zwyklt, w.v~odł1(, . tr \'ale. Prl" 0- hl(',o;n:h.. , 

C;'ClS prób niektóre wozy przeje" t:vpy uno\\ ocze~n;onel':0. moto('~'" Pow ta głowną. produ~CJą prz: 
chały około 60 tysięcy km, kla wyst<!w:on~ będą ]U; t~a WiO m,v~'~ n~?tor.v,;ac.~]ny ,":YI\:Ony\:a<.: 

Produkcja przyczep samocho?o senm'ch T"rgach Poznansk!:h: ?cd;.: c 10\'.'11 ez plOdu~;]ę uboczną 
wych i traktorowych w roku ble- . Plodukcja rowerów WZI ~.';n!~. ~ .liłk np,: . halllll~ce rmmego typu, 
żacym wzrośnie o 60 proc. w sto- :W proc. Zwiększ,y się rO\Vll1ez obrabIarkI sP~cJalnego , typu, ma­sunku do toku ub~egłego. Przyc~e ~ortyment prQdukowanycl\ ~?we szyny do ~z~c)a o napędZie el~k' 
py znajdą szerokie zastOS?WUIlle row. Dotychczas. wykonywa,hsmy trycznym l mne, We ,wsz~s~!rich 
w ppemyśle budowlanym l w roI tylko t~'",'y odmiany rowero",~, ~ tych a .. ortymen~ach ~Iodul,c]1. za 
nictwIe. Dla leśnictwa pl'oduko' mianQw:Cle: turystyczne meskle 1 znaczy się rOWn1& powaznv 

I W7.l'Q§t wytwói·cy.ości. 
Wykonanie tyrh poważnych z,a 

mierzeń będr.ie możliwe przy jak 
najszerszym zastosowaniu racjo­
naliza1orstwa. a zwłaszcza sz,,1)­
kości owego skrawania, w opa;ciu 
o nlł,inowsze metody pracy ted:!' 
~iki rllfł~ieckiejr Kluby l'acjona­
lltzatorsk1e, które już pow "tał\' 
badź też znajdu,ia się , stanie 
tworzenia na terenie zakładó\tr, 
podległych przemysłowi motol'yza 
e:vjnemu, staną si~ dużą uom~eij, 
przy wykonvwaniu planu na "ok 
b:eżący. 

Mus:/ę j~tcy.e za~naczy(', z'~ z 
uwagi nil poważny ',",zrost krech-­
tów, na akcję socjalną i budowę 
domów rohotniczych, robotnicy zo 
staną {)toczeni jeszcze większą nii 
do(ychc7.as opieką. Powstaną no­
we. liczne: żłobki, przedszkol<ł, 
świethce ) ośrodki opieki nad 
matką i dzieck:em, Robotnic\' 0-

lr7.ymają rownież wiele nowocze 
!>nyl"h, w;\'~odn;\ ('h mieszkań. 

Wierzę, że robotnicy przem~'słu 
moloryzacyjnf~o, którzy w roku 
] 949 potrafili wykonać plan w 130 
proc., podołają również zadaniom 
postawionym przed n.imi w pierw 
szym roku planu 6·1etniego - za 
kończył swa wv;uowiedź dyr, Kra 
jewski. 

oraz orf!"f1ni zac ji /.~~J,,'jdo,\ (I : regnJowarue nale-Żł1ośd z góry. 
Zfl.1P, , WolX'c te~'o '.,,~'Zy('l('y abonenc;i po. 

Regulamin prze-\\ iduje wspól-' win .1i !J.ccgulow8.ć przedpłatę ~8 
zli\cdnich'.o o t~tut nail('p~zego miesiąc Juty do dnia 25 styc.znia 
'7":;r1'011l. o,ddzi"dll i 7.akładll o '<lZ hr. (termin ostateczny). WS'rNS-CY 
'\ 'prowadza '\'~pólza\vo~f1id\\ (l abonenCl korzystający z llałUg 
W ctóe<i7.'irJje POI}'"",) \\'<lflllildi\\' Państwo ego PIvadsiebiol'sŁwa 
ht>zp'i~(,7,~I'bt\Va i higien~ pracy Kolportażu .,Ruch." powinni panri~ 
w. I;a~del fahryu' tać o zachowaniu wyżej wy:m:enio 
Spec )ałne pllnkt~· dodatnie nego terminu dla zagwaralttwanla 
przf>widtf j0 r,i~> za rac jonaliz"itor sobie nieprze'C'Wanej dostaw v pisllł 
st\'!oO j no\\'ator~t ~·o. <l jilkir 7.a i wydawllietw periodyezrtyelt. 

Mieiskie Przedsiębiorstwo 
Remontowo ... Budowlane 

w (k,{<ttlli<'il dni<lrh \Vo je' .... ó<h: I ialne brygady remontowe, po­
ka Rad';t 1,,.rOUO\\'1 ?al\\ jNdzi mHlto własna &to~arnję oraz war 
ła IProje"t 2m .i,Ctt .... \i ei:ikieg-o :ezlaf" me.ch';miczne. Przewi:du_ 
" . Hi'tdoIll ,I"I, tyaą1. y zorg-auizo je .:i~ również właczenie do 
WiJoii;J odrly,i~lneS!o Przed:-:i(>oijJf _ przedsiebiorst;va betaniami' 
",l\l;'a Remon/u\\y-BltrlO\\I,mego. 1Tlieiskiei, Mia"to pn'ydziełiło 
~h,~'nym lildaJlI,E'1ll (ego przed , ilO\'. emu przedsiębioft>twu odpo­
~IęblOr:-h~, (ł bę IZ1f' przep!"()\\·ad'.e vli'iednie tereny i bua-vnki admi· 
niE' H'11l0rtió 1.\ w domach 111 ie:iz" nistracy jne oraz magazyn)', 
I:~lnych, nal(·%.Hc~ch do Z<tri::,jd'll SPB. które do tej pory przepro 
. !('T!lchornoscl. Ponadto \\' f1lia \'.'ddzało niektóre remont\' dla 
re posladane-':!o rnateriału, rE' - Zarz;)du Mieiski~o będzi~ mia. 
mOllty prz(' f)]"(n\'Cl dzone he'da 110 obecnie za zadanie budowf' 
rÓ\,·ni~i. i \.',p(n()~tał. c~ d(~Ill~cll ilO\\'\ch obiektów, objętych pt8~ 

StWt\'rt1Z1!' tllbl 11 <lłez\', ze po nl'm im,esty\:Yl!lym, 
\\, {al I H.' oddzieln2!;'o puc::lsif,' - PO\\ shmie Micjskieeoo Prze::t.-· 
bioi,-lwa, Id()re za jmo,,'ać , i: be ';'i\'Diorshva Remontowo-Budow­
ozie akci,j r('Jrlf)jltO\\ <,l . \V poważ lanego wpłynie dodatnio na 
ll}'m stOPili!\ \\ płynie na lif.pra\\ l,::.prawnienie akcji remontowej. 
nienie 1ych prac. Miej,~kje jest to tym ważni.ejsze, że wiele 
Pn:eclt5,;oęl:Yior:;tw() Remonlowo- domów w Radomsku wymaga 
Budowlane 00 iadać bedzir :;oec natychmiastowej na.praw.y'~ 
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• 
ZIESPOIłTłJ 

Z prac Referatu' 
Łódzkiego Okręgowego 

yszkolenie ego 
Związku Bokserskiego 

J Co WyMigalII jest 
od kandydatów . 

na sędz~ów bokserskich t 
WydtZiał Spraw Sęd~ich Łólh 

:lciego OkIręgowego Zw~ Bokser­
skiego orga.l1'i'ZUje kurs dla kandy­
datów na sędziów bokseI'S'ki'Clh. 

Co pisała prosa łódzko 17 stycznia 1930 r. 
R eferat Wy- brym egzamin złożyli: Muszyński 1 wiec" Sieradz), Dobrowolski ("Gwar-

szkoleniowy ("Włókniarz" Zgierz), Pietraslk ella" Płock), Olszewski ("Korab" 
ŁOZB zorganizo- (,,\~ókniarz" Tomaszów), Warych Piotrków), Blaszczyk i Ziółkcwski 
wał (po porozu- ("Związkowie::" Tomaszów) oraz Kor I ("Włókniarz" Zdu11ska Wola). 

Od k'and:l'datóiW wym.aga się u­
kończenia 21 laJt, ni:elnagam.nej prze­
g,złości, or.az ukończenia s"'01y pod­
stawowej. 

DEMONSTRACJE GÓRNIKÓW 'I z dwu,tygodn'imvym terminem. Kru-
W AUSTRALII . sze - Ender p.racuje ty1.1;:o trzy dni 

mieniu się z Vvoj. dowiak ("Concordia" Piotrków). Z Z przeprowadzonej ankiety wśród 
Urzędem Kultury wynikiem dobrym: Kowalewski kursistów wynika, że skorzystali oni Zapisy pnz.yjmuje sekreta,riat 

ŁOZB, Piołrkowska 67, front IIp:ę­
tro, cod:zJielIDie (prócz s.'O!oot) od go­
dziny 18 do 21, do dnia 31 S<ł;ycrznia 

Z Sydney dO!lJ.oo.!Zą, że w licznych w tygo,[!n:iu. przy zaJodze z,"1m'iej­
mha:'rtaoh ai'-1stra<lijskich d.o;s.'Zło .do SlzO;Ilej do połowy. 

Fizycznej) Kurs ("Włókniarz" Zgierz), Szczepar~k bardzo wiele. Dowiedzieli się i nau-
dla działaczy sek- I"Kolejarz" Skierniewice), Tomczyń- czyli rzeczy nowych, nieznanych. 
c.ii bokserskich z ski. ("Legia" Sieradz), ' Krakowia.k Poznali zasady prowadzenia racjomil poważnych zaburzeń i wa:lk m~ędzy I{RWAWE ZABURZENIA 

gómik'E!'lT'..i a poJJicją. W Hears1cy i W NIEI\iCZE,CH prow·incji. ("Włól:niarz" Konstantynów), Ry- nych trer.ing6w, organizacji sekcji j 
b. r. . . 

Kuvń ko:nna :policja SIVt,m'mowała 
",ielokrotnie deornonstr1.1jące tłumy. 

SNłEG 
W POŁUDNIOWEJ HISZPANII 
Mleszikańcy porudn:iowych p1'o­

winc;:j'i h::Sc?jpańskich, gdzie nigdy 
śnieg !!lie pada - ~ wi·elki:m za:lOte­
resowaniem przyglądałi się zadym­
ce śd'llici.nej jaka nai\viedzila te 0-
k(Yl~ce. Naj.stan-si ludzie nie pa!l'llię­
ta.ją . takiego wydaiI'z,e:nia. 

ŁODZlANilE NIE POTRAFIĄ 
TELEFONOWAC 

W związku z uruc:hOdnieniem no­
wej auotomatycznei stacji telefonów 
gazety iruot'1l'lMiją, że łodzianJie nie 
potrafią Dll.kręc,ać od:powiedn:i:o taJ:­
c:z.y teldorn:oz.nych, .... v'Slmtek czego 
automaty na s.tacji odmawiają po­
słuszeństwa. 

KRYZYS W PABIANICACH 
Sytuacja w przemyśle włók.iellni­

czy:n w PabialnliJcach pogarsza się 
;L dnia na de.i.eń - pisze . Rejpub.li­
ka", Więll=ość średnich ~br.}'1k zo­
stała zamkmęt.a. W niektórych fa­
brykaCh :llIl1I'(Jbki rnb(lfuicr.e wypla-

- eane są w t~wa.raeh. F.i'l'ma R. Kind­
leI' wy.móv.ri~ba :rą.oo1niikom pracę .. 
ADRIA - ala młodzieży (Stalina l; 

,,As wywiadu" godz. 16, 18, 20 
BAŁTYK (Narutowicza 20) - "Su­

mienie" godz. 17, 19,21 
BAJKA (Francisz:kańska 31) .. Kwiat 

miłości" god-z. 18, 20 
GDYNIA (Daszyf.iskiego 2) - "Pro­

gram aktualności krajowych i za­
granicznych Nr 3" - godz. 11, 12, 
13, 16, 17, 18, 19, 20, 21 

.HEL - dla młodzieży (Legionów 2-4) 
"Trzeci szturm" - godz. 16.30, 
18, 20.30 

MUZA (Pabianicka 173) - .,Bitwa 
o Stalingrad" godz. 18, 20 

POLONIA (Piotrkowska 67) "Pustel 
nla Parmeńska" I leria - godz. 
17, 19, 21 

PRZEDWIOśNIE (Żeromskiego 76) 
,;Wieczna Ewa" godz .18, 20 

ROBOTNIK (Kilińskiego 187) "Adn 
karl godz. 18, 20 

ROMA (Rzgowska 84) "Wyspa be~­
imienna" godz. 18, 20 

REKORD (Rzgowska 2) - "świat 
się śmieje" dla młodzieży godz. 16; 
"Sen o miłości" godz. 18, 20 

STYLOWY (Kilińskiego 123) "Nikt 
nic nie wie" godz. ' 18, 20 

SWIT (Bałuoki Rynek 2) - "W po­
goni za mężem" - godz. 17.30, 30 

TĘCZA (Piotrkowska 108) - "Kon­
frontacja" godz. 17, 19, 21 

TATRY (Sienldewlcza 40) ,,Rzym -
miasto otwarte" godz. 16, 18, 20 

WISŁA (Daszyńskiego 1) - "Szer.J­
b. droga" film polskiej produk::ji 
gorlz. 17, 19, 21 

WŁóKNIARZ (Próchnika Hl) "Ali 
:Baba i 40 rozbóJników" godz. 16.30 
18.30, 20.30 

WOLNOść (Napiórkowsldego 16) 
"Konfrontacja" godz, 16, 18, 20 

ZACHĘTA (Zgierska 26) - "Potę­
pieńcy" godz, 18, 20 

~l 
WTOREK 17 STYCZNIA 1950 

11.55 (Ł) Sygnał czasu. - chwila 
," .muzyki. 12.04 Dziennik pOludniowy. 

. ·12.25 PrzeTwa, 13.20 (Ł) Chwila mu­
, ;r.yki. 13.25 Program dnia. 13.30 Mu­

zyka rozrywkowa. 14.00 "Z życia Wę 
gi6'1'''. 14.15 (Ł) Komunikaty. 14.20 
IŁ) Miłość i kwiaty. 14.55 Audycja 
PCK dla cho.rych. 15.10 "Po. pięciu 
latach" słuchowi8ko w ro.cz·nicę Wy­
z\volenia Warszawy. 15.30 Audycja 
dla świetlic dziecięcyeh. 15.50 Poga­
danh."a sportowa. 16.00 Dziennik po~ 
JlołUdnio.wy. 16.20 (Ł) Aktualnośd 
łódzkie. 16.25 (Ł) Audycja Ligi Ko­
biet. 16.30 (Ł) "Jakub Jash'isJd -
poeta i Żo.łnierz". 16.45 (Ł) Chwila 
muzyki. 16.50 (Ł) "Elektrotechnicy 
łódzcy' uatanamają nowy rekord". 
17.00 Koncert t'Ozrywkowy. 17.45 Au­
dycja Pows.zechnej Organizacji "Sluż 
ba Polsce". 18.00 "Z kraju i ze świa­
ta". 18.15 Pieśni kompozytorów pol­
sldch. 18.40 "WszeChnica Radiowa" 
kurs 1. Wykład z cyklu: "Rozwój spo 
łeczeJu,twa ludzkiego.". 19.00 Repor­
taż z Ośrodka Pl'odukcyjnego. 19.15 
"MozaiI{a muzyczna". 20.00 Dziennik 
v,rieczQrny. 20.40 Muzyka rozrywko­
wa. 21.00 Koncert symfoniczny. 21.40 
"Ws.zechnica Radiowa" - wykład z 
c}"klu: "Chemia stosowana". 21.55 
D. c. ko.ncertu symfonicznego. 22.::0 
"Zwyrtałowa bacówka pod wesołym 
,vierchem" - cz. IV. 22.50 Muzyka 
rozrywkowa. 23.00 Ostatnie ",iado­
IDQści. 23.10 Program na jutro. 23.15 
Mm:yka. tanecz;na. 24.00 Zakończenie 
'~9Yeji i _Hymn. 

Kurs ten miał na celu wyszkolenie dlewski ("Stal" Kutno), Urban 7.'lwodów. Zrozumieli wiele dla nich 
W S1reregu ośrodków przemysło- działaczy sekcji bokserskich z prowin ("Związkowiec" Sieradz), Siąkowski roieznanych i różnie przez nich inter­

w)"Ch w Niemczech doszło znów do ej i, k!óYD: obe~nie garnie ~ię .do spor-I ("Włókniarz" Tom?-s.~ó.w), Podemsk~ i preto:wa~lyc.h przepis?w,. pojęli cel.u­
walk robotników z pol:cją . W Wor- tu plęsClarsklego, orgamzu]e nowe JaworskI ("SpóJnla Kutno), ZajD,c praWlć'.nla 1 umaSOWlanIa sportu plę­
macji 'Policja vabila pięciu robotIr!- sekcje lub już istniejące pobudza do ("Włókniarz" Ozorków), Ciesielski ściar5kiego. 

ĄpeJJU.jemy do mi,}oś.'l'lików iPię-­
tciarS!twa, aby się iliazn.1ie zgłaszalc 
<'Lo IUlpisów na kandyda,tów na. sę­
dziów bokserskicb! 

ków. W Chemnitz policjanci za.s.trze większej żywotności. ("Gwardia" Plock), Piwowarski ("Ko- Żalili się jedynie w ankiecie, że 
lW cztereoh robotników, a p:Atna- b" p' t k') K I k' (Wł'k k 'tk ' b > k k (kto' y dl~ Odprawa nauc.zJcieli 

boksu i z'ebranie . 
sędziów piłkarskich 

'< Zgłoszonych było 37 kandydatów, r~ ,,10 r ow: owa 5
1
:1 ." o -. ':0 1 . y, o. res tlrsu r, 3 

s,~u oonios·ło rpo.ważne rany. 'l!. Chem lecz nie wszyscy przybyli. Z prowin- marz Ozorkow), Nlewladomskl nich tyle pozytecznych tematow za-
11:!!z przyczyną dem0.n~trnql było C'ji przybyło 28 kandydatów a? było ("Gwardia" Piotrków), Palusiak Szu- wierał}, że nie można było szerzej i 
OOQ'oczeme II.x:z,ee. ffiJJe'Jscowy., s~d dochodzacych z klubÓw mie'jscowych. mański, Dcmagała ("Włókniarz" Ru- głębiej wielu spraw omówić. Stąd 
pracy spra,wy za,targu robotm!\:ow

lKUTs 
był skoszarowany i trwał od da Pa~ianicka), .Sob~~ak. ("Wlók~iarz" ~iosek, że, t~g.o rodz~ju k'!rsy ' na-

z fabrykantem. dnia 27 do 31 grudnia 1949 r. włącz- Ozorkow), '/vlIedzmskl .("Zwlą.ko- lezałoby częscleJ orgalllzowac. 
WSTRZYl\L\u"'fiE KREDYTOW nie. Słuchacze byli zakwaterówani i -_ .............. _ ... - ........... _ •• , ......... _ ... _ •••••••••••••• -

BUn.OWL.A.NYCH wyżywiani w "Ognisku". • 
IrJelld1iki !podają wiadomość, że I Na zajęcia prakt.yczne dla kursi- Lekkoatletyczny obóz kondycyjny w KryniCY 

w czwartek 19 stycżnia o g6dzi­
nie 18 odbędzie si~ pierwsza orlpta 
wa wszystkich nauczycieli boksu w 
naszym okręgu z udziałem bawiące 
go w Łodzi trenera Sztarr:a. 

Bank: Gosrpodars,twa Krajo'.vego stów użyczył bezinteresownie swej 
wstrzyma,ł kredyty budowlane dla sali "Związkowiec" ".'Taz z ringiem. 
w5Zelk-;:ch nQ'\vych budowli. Pisma Program zajęć kursu obejmował: 
os-h'zegają, by nie ryzykować rozpo- nową strukturę sportu polskiego, nau 
crz.y:na1u,a nowych budDwli, gdyż kre kę o Polsce współczesnej, zapoznanie 
dy,tów n:iJkt nie otTtZyma. się z uchwałą Biura Politycznego KC 

CIOS PZPR dla sportu i wycho~an~a fizyc~ 
W INWALIDÓW WOJE'NNYClI nego, o~nakę .sprawnoścl flzy'c~neJ, 

Na podlSta'vvne zarządtZeTl1i.a Min. 
OrpiJeki Społec.z.ne..i prawo do kOlI'ZY­
statUa z olP'ieki lekaa.'skej w Kasach 
Chorych pil'Zj'1s1uguje tylko sannym 
:lm.waJ.idoo:n wojennym. Człorn:kowie 
rodmy inl\Włidy, Ż<ma i dzieci, nie 
mają prawa k()l'7ystania. z pOlmocy 
lek,a,rskiej. 

DznwOLĄG NATURY -
CZŁOWIEK ZWIERZĘ -

W MUZEUM OSOBl!IWOSCI 

statutamI PZB l OZB, regulammem 
sportowym, instrukcjami sędziowski­
mi, anatomią, higieną i opieką lekar­
ską, masażem., organizacją pracy w 
sekcji. organizacją zawodów oraz tre 
ningów. Razem uczyniło to 43 godzi­
ny. 
Zajęcia na kursie prowadzili: na, 

czelnik WUKF FaIkiewicz, lekarz po 
radni sportowej dr Zaloga, trener 
Kasznia, oraz członkowie Referatu 
Wyszkoleniowego ŁOZB: Sikorski, 
Troszkiewicz, Hubert, Jaworski, Czer 
nik, tv[ałoszczyk i Marcinkowsk1. 
Sprawy administracyjne prowadził 
ob. Szymański. 

Odprawa odbędzie się w lokalu 
ŁOZB. 
RÓ'wnież w czwartek 19 b. m. w 

lokalu ŁOZPN przy ul. Piotrkow­
skiej 67 odbędzie się roczne żebra­
nie sędziów piłkarskich okręgu lór.łz 
kiego. Początek zebral)i.a o godz. , ... 
~ .. 

! Obecność wszystkich sędziów obo 
wiązkowa. . , ,.-' ". 
VI niedzielę ujrzymy . 

pięŚCiarzy "Cracovii" 
w nied.zielę, dnia 22 s.tyc.znia rb., 

w Hali "Włókniarza" p'rzy 'ul. Armii 
Czerwonej o godz. 11,30 ~dbędzie się 
mecz bokserilki o mistrzos.two II Li­
gi pom;.ędzy ZKS "Ogniwo-Cracoy:a" 
a ŁKS "Włókniarz". . Dz.iienniki podają, że pTtZy ulicy 

pjl()t.J..,jww'5lki:ej 30, mOŻlna oglądać ży 
wego człowi.eka - zwierzę - za je­
da:!q złotówkę. "CzlO'.wek - zwi-erzę" 
ma OC'Zy umieszc;,()ne po bokach 
tW'aa:zy i IP'ftZJ!PO!ll."~ owłosieniem 
konia. 

Według przynależności po linii pic 
nów, Związki Zawodowe . desygno­
wały 25 kandydatów', "Legia" l, 
"Gwardia" 3 i ZMP 6. 

Grupa naszych lekkoatletek w ostrym marszu. 
W środku trener Warchalowski 

Łodzhmie w meczu tym wystą:piq. 
'tV następującym składzie: Kargiel', 
Małecki., Mazur, :M:arcinkowski,. De­
bisz, Olej-nik. Wieczorek i J askóła. 

Jako przedmecz o god:!:. 10 odbę­
d:!:ie się spotkanie o mistrżoStwo kla­
sy A ŁOZB pomiędzy ZKS .. Pgniwo" 
(Łódź) a ŁKS "Włókniarz" I-b. Kurs ukończyło 27 uczestnikÓw, to 

jest tylu, ilu przystąpiło do egzami­
nów. Słuchacze miejscowi oraz jeden 
z zamiejscowych do egzaminu nie 

Młodzież wiejska na· nartach Przedsprzedaż biletów na te cie­
kawe zawody zostanie uruchomiona 
od czwartku. dnia 19 bm. w tirn1ie 
"Sanitas", ul. Piotrkowska 81. 

P A~S'fWOWY 'l'EATR 
im. STEFANA JARACZA 

(ul. Jaraeza 27) 
Dziś o godz. 19.15 sztuka Anatola 

Surowa pt. "Zielona ulica". 

PAŃSTWOWY TEATR NOWY 
(Daszyń~kiego 34. tel. 123-02) 

Dziś tealtr nlieC1'.ynny. 

PAŃSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 

(ul. 11 Listopada 21, tel. 150-36) 
Codziennie o godz. 19 "Przełom", 

sztuka w 4 aktach Borysa .J:,awrenie­
wa, z udziałem całego. zespołu. 

Inscenizacja i reżyseria - Karol 
Adwentowicz, scenografia - Zeno­
biusz Strzelecki. 

Kasa czynna od 10 do 13 i od 16. 

PARSTWOWY TEATR ZYDOWSKI 
ZeSjpół ~oola.wslti 

I ?rzystąpili. Z wynikiem bardzo do-

Sekcja motocyklowa "W~()k­
mllJrza" :t AJeksandro'W'a i!:or­

ganirz.O'Wa1>a kurs . kierowców salffiQ­
chodowych na który uczęszczają 
ohło,p: z poblisokolc<h wsi. Kurs ten 
ciooz.y S1ięwie:ikim powodrz.eniem. 

P opulam.y pięśda.rrL b. "Zry­
wu" - KłodlaB zakończył k-a­

rierę c2ly.l1nego IUlwodll'Lika. Kłodas 
występował w ringo 23 lata (!), za­
wsze odmacza·ł się karnością i am­
.b~cją. W. c,iągu 23-1e'tnie.i kan-iery 
sportowej Kłodas me był ·ani rarz.u 
zdy",kmralillkowa.ny, an:i też zawie­
S'ZJOI1y. Kłod,as obecn':ie chce się po­
śwjęcić pracy instl'UktoTSJkiej. 

WISŁA (obsł. wł.) 

dl. ogól!p~~;r d:~ 
strzostw IlAl'ciar-

.. skich młodzieży wiej 
~ skiej odbył się kon~ 

- kurs skoków do 
kombinacji i otwar· 

ty. ł~ ' 

Otwarty kon-ktu's skoków wygrał 
Fros (LZS Wisła) - skoki: 51,5 t 
48,5 m, nota 213,2 pkt., pr:z;ed No­
gowczykiem (LZS Barania) -"- sko­
ki: 47,5 i 47.,5 lU, nota 198,2 ' pkt. i 
Klaczakiem (LZS SzczYTk) '- sko­
ki: 46 i 47 m, nota 195,8 pkt:" -

'W konlbinacji norweskiej pierwsze 
miejsce zają.ł Fros - 443,2 pkt przed 
Nogowczykiem - 440,7 pkt. i Resz-

Na lodowisku w Katowicach 

Stal (Katowice) -
Ogniwo (Bytom)', 10 : O 

k,ą (LZS Barania) - 436,1 pkt. 

W konkursie otwart.ym skoków dla 
juniorów zwyciężył Jankowski (LZS 
Karpacz) - sko.ki: 41 i 45 m, nota 
193 pkt. przed B1itzem (LZS Kar­
Iiacz) - skok;: 33,5 i 37 m, nota 154,3 
p1...'1;. i Szkrabikim (LZS Krynica) -
skoki: 38 i 88,6 nI, nota 148,7 pkt, 

Mimo. złej pogody zawody stały na 
dobrym poziomie. Z uczestnik6w mi­
I!trzostw na specjalne wyróżniecie 

zasługuje Rudolf Fros, który okazał 
się zaró'll'1lo dobrym biegaczem, jak 
i s:koczkiem. 

Młodriet wiejska wynikami, uZy:!o­
kanymi na mistrzostwaeh udowoc.ni­
ła, że w niedługim ezasie moze z;na.~ 

leźć się w czołówce nair'ciar.o;twa pol­
skiegD. 

Górnik (Janów) -
Włókniarz (Zgierz) 4 : O 
KATOWICE (obsł, wł.) - W spot 

k:.niu o mistrzostwo Ligi Hokejowej, 
rozegranym ns Torkaeie, Górnik (Ja 
nów) pokotu!ł Wł6kniarza (Zgierz) 
4:0 (2:0, 1:0, 1:0), zdobywając bram 
ki l>rzez; Polesa, 'Hlmana, Wró-bla II 
i Wróbla L 

Z powodu niespodziewanej odwilży 
mecz rozegrany został wcześniej, nii 
przewidyw!lno, toteż Zl8wod'nicy Gór­
nika wyszli na lód -bezpośrednio po 
zakończeniu szychty w kopalni "Wie. 
czorek". 

61.01 

Orran Ł44zkl.~D XomJtelU l WOje· 
wódzklero Komltetu PolskieJ ZJe­

dnoezoneJ Partii RObohliClZej 
R iIl d. 1: II j e: 

KOLEGIUM RJmAK(:TJNL' 
(ul. Jara.cza 2 - tel. 217-49) 

Wtorek, 17 stycznia - teatr nie­
czynny. 

Z espol'y kos'Zykówlkł męsk:ej kI. 
A, ukończyły pierws:z.ą rundę 

$<pOtkań o JTliSlt.rzostwo okręgu łódz­
kiego j :przystąpiJły do rewan,żowych 
s.potkań. Fawory:tern jest d,rużyna 
"Zwiąrz:kowca - Zryw-u" Ze5'Zło­
roc=y milst..-z okręgu. 

KATOWICE (obsł.wł.) - W me- Rekordy,któreniebędą 
czu o mistrzootwo Ligi PZHL, roze- rekordami 

T ele::o n 7: . 
Redaktor naczelny 
Za&tępca red. Daazelne,o 
Se~l'etarl: Odpowiedzialny 
Dział partnny 

:UI-14 ' 
. :118-23 

2.lJ-fJ5 
25ł-!5 

wewn. '1' 
TEATR "OSA" 

(Traugutta 1, tel. 272·70) 
O godz. 19.30 - "Romans z wode­

wilu" z udziałem T. Wesołowskiego. 

TEATR KOMEDII :MUZYCZNEJ 
.,LUTNIA" 

(uL Piatrk;owska 2(3) 
Ostatnie dni! Codżiennie o godz. 

19.15 "Ptasznik z Tyrolu" - operet­
ka w 3 aktach M. Helda i Westa. 

N ajlbliżs.ze eawody propagando-
we jaDrle organizuje ŁOZB 

na pI'<YWlknct, celem spopularyzowa­
nia bolmu odbędą się 29 stycz.nia 
w PłOCllru, a 2 lutego w Łowiczu. 

granym na Torkacie, katowicka Stal 
pokonała Ogniwo (Bytom) 10:0 
(6:0, 3:0, 2:0). W zespole Ogniwa" 
tylko Masełko był pełnowartościo­
wym zawodnikiem. Bra.mki zdobyli: 
Skarżyński II - 4, Jasiński - 8; Bo­
gdo1, Knyciński. i Skarżyński I - po 
jednej. .' 

Sęd:r.iował Zarzycki i ~ Maj~hrowiez 
- widzów 3000. .< Z zebrań wyborczych do nowych zarzQdów kół sportowych • * 

Koło W Elektrowni ma już nowy ~arząd 
* ~/,. 

Wyznaczo.ny na nieazlel" 16 bm., 
w Siemianowicach ml!!=-z Kolejarz 
(Torun) ~ Stal (Siemianowice) zo­
stał przełowny na poniedZIałek, 16 
bm., i odbędzie siQ na Torkacie. 

Dnia 12 stycznia odbyło się zebra 
nie wyborcze Koła Sportowego 
przy Elektrowni. W wielkiej, ładnie 
udekorowanej sali, służącej w cza­
sie pracy za stołówkę, a po godzi­
nach pracy na salę ćwiczeń (stały 
ring bokserski na sali dla członków 
Koła) zebrało się okolo 50 młodych 
ludzi. 

Koło istnieje zaledwie od 2 miesię 
c:y. Prowadzi 4 sekc.;e: gimnastycz­
ną (najliczniejszą), pływacką (nie­
liczną - a szkoda), piłki ręcznej 1 
ping - ponga. Koło ma dobre wa­
runki do systematycznych ćwiczeń, 
\:;0 korzysta z 2 sal (własnej i s7.kol­
nej) i b::lsenu "Ogniska". Ko.ło ma 
sprzęt lekkoatletyczny, tenisowy, 
szermierczy, pHksTSkL 

ki J., Patora K., Janicki L., RyczyJ'l 
ska H., Wojnarowska A., Zbro­
zek R. 

Ak 

- Widziałem siódme oblicze boga - mówił ... 

Złożył ręce, kładąc dłoń ~a dłoni. 
- Obala się tron za tronem w · Indiach. Zbrodnie Brytyj'­

czyków przebrały wszelką miarę. Dz:edziczni książęta, syno­
wie i wnuki radżów, nasi starodawni władcy, stali się s,ługami tej 
nikczemnej kobiety, królowej Wiktorii. Dzieci nieujarzmionych, 

Przed Kolem stoją obecnie pię- dL~mnych panter jedzą chleb z l~ęki wroga, żebraczy chleb!. .. Szatan­
kne perspektywy pracy. Wię~ej in! CIemiężca chce pozbawić nas swobodnej wiary, Wiary ojców ... 
cjatywv, wi~cej czynu, więcej dąż- Starzec, który przyszedł z nim. pokiwał głową. Siedział pleca-
ności do masowej pracy wśród pra- mi do Leli i dziewczynka nie widziała jego' twarz;". 
('owni],ów Elektrowni! Przed nowo _ Nie ostygła jeszcze krew Indostan.u - mówił bramin głu-
wybranym Zarządem stoi stosunko 
wo łatwe zadanie z uwagi n:\ dobre chym, gniewnym głosem - Płomień zemsty wybucha nad ofiarną 
warunki prrcy. Spodziewamy się te c;.:aszą!. .. Dziedziczny ksi,ąże Bitchuru, Nana-sahilb, wzniósł stary 
raz podwojrmia lnb nawet potroje- sztandar Machrattów przeciwko potrzykroć zbrodniczym cudzoziem­
nia liczb.)' członków Koła i jeszcze com ... 
lepszych wyników. Tego wyma- Nikt oprócz starca nie sruchał bramina. Gospoda,rz jadłodajni 
ga od Koła sport związkowy i do- i CzandTa-Sing patrzyli uważnie przez otwarte dTZwl na ulicę jakby 
bre imię załogi łódzkiej Elektrowni, oczekując czegoś. 
zwycięzcy współzawodnictwa pracy Wkrótce w Li ały.m , :łalanym słońcem kwadracie rozwutych 
z Elektrownią warb-zawską· drzwi, ukazał się człowiek. < 

Do nowego Zarz~du weszli ob. ob. . Człowiek ocierał pot z c~oła: mimo b,owiem wielkiego upału 
lłantewkll B., Jelińskl Lech, Kublc ł dzwigał Ze sobą, warsztat szliflerski. UstaWIł &Q na jezdni, pod sa-

Łódź, jak już pisaliśmy, zwycięży­
b. Wybrzeże w meczu pływackim o 
llllchar PZP 86:57 pkt. Na zawodach 
uzyskano 3 wynik"i. lepsze od rekor­
dów Polski, ale wobec nieprzepioowej 
długości baJ'lenu (20 m), wyniki te 
nie mogą być uznane. 

W sztafecie 4x100 m styl. zmien­
nym Gienmiewska, Malinowska, Pro· 
&iewicz i Sobczak (Łódź) uzyskał}' 
czaI! 6:12,4 - lepszy 'od' własnego 
rekordu klubowego' Polsld (należące.­
go do Włókniarza - Łódź). RÓwnie~ 
w sztafecie 4x200 m styl. do}V. Ja­
worski, Boniecki, Sta.nows.ki i Jera 
(Łódź) uzyskali ezas 10:19,0. Re.­
l<o.rdowy wynik uzvsknła również w 
biegu 'ńa 200 m si:vl. klas. Proniewi-

I czówna (Łódź) - 3:li,9 . 

DzIał k_pcmdell.tn rad-
nlCQ'cll 1 chłopskiCh OJ:U . 
reda!ctorów I&zetek Idei!.. 
DYch . . :a1J..łł 

Dział mntaC1l :p$-U 
IlU" miej.1d I IPOl'low7 . '21ł-11 

--. atu 
PzUł ekon~ 111-'11 
Dział tabryftD7 211-11 
Dział NlD,1 lSł-łl --.. 
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mymi drzwiami jadłodajni, wyjął krótki nóż O szerokim ostrzu i 
puścił w ruch kolo roz:pędowe. 

- Noże ostrzę, noże! - wolał dźwięcznym głosem. 
Lela widzjala jego młodą, wesołą tW'arz 'i ciemne brwi na 

których osiadł pył, obracającego się kamienia. Oczy szlifierza us~ie-
~~y~~ .' 

, -:- Noże ostrzę. noże! - krzyczał wesoło chłopiec - Noże ostrzę, 
k.ndzały, szable, wszystko, co rąbie, co kluje, wszystko, co Wyr 
pt.:s.zcza kr{;w z ',.\Troga ... Noże ostrzę, noże!... . '. 

W ręka~lf wesołego. szlifierza ~zwonił nożyk, cicho szeleścilły 
koła ~bracaHce kamH:IDle szl1fJersk1e, błękitne iskry lecia,ly spod 

. szerokIego ostrza. 

- Noże ostrzę, noże!... 

I ja~by na czyjś 'znak, w pustej na poły ja.dłodajni, zaczęli się 
gromadZlć ludzie. 

Czarnol?rody, ,ponury rymarz, którego Lela wid~iała ~a ba·zarze 
przestąpił próg, niosąc na ramionach wiązkę uzd końskich, . ' . ., 

, ?~aj m~odzi g.arn.carz~, .w'yci:,rając ręce, uwalane gliną, prze-
GarlI SIę do srodka. aby byc ohze] gospodarza jadłodajni. ' . .. . : 

i?tar.y tkacz z czerwonymi od wełnianego pyłu oczami, ~iadł 
na zIemI obok Czandry i złożył na kolanach zniszczone od pracy 
ręce. . . 

----. Długo me IQrzychodz.ileś, Czandra! - westchnął tkacz. . 

Potoczyła się przyciszona rozmowa. Tkacz pochylił się do ucha 
Czandry. " . . 

Dw?ch ludzi, siedzą~y~h 1.1 wejścia,. brami~ ze smutną, wąską 
twarzą l starzec W wYSOkIe] . czapce - nIe OPUŚCIli jesz<:ze jadłodajni. 
0-1-13102 . iD. c. n.) , 




